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Bewin o ś i f / i a d c z i / l  w izbie Gmin*

Rząd brytyjski postanow ił ratyfikować

angielsko-polski układ finansowy
Byli mięźnioiuie z Mauthausen

Polska otrzyma złoto 
o  wartości 4 milionów funtów

L O N D Y N  (P A P ). —  M inister Bevin oświadczył w ponie­
działek na posiedzeniu Izby Gmiin, że rząd brytyjski postanow ił 
ratyfikować angielsko-polski układ finansowy. Z alecił on ten 
krotk rządowi w  wyniku rozm ów przeprowadzonych z premierem  
Cyrankiewiczem i ministrem spraw zagranicznych M odzelew ­
skim w  drodze powrotnej z konferencji m oskiewskiej. M inister 
Bevin dodał, że ratyfikacja tego układu ułatwi podjecie stosun­
ków  handlowych miedzy W ielka Brytania a Polska.

A m b a s a d a
Czechosłowacka
na oświatą robotniczą

Z arząd Główny TUR sk łada  tą dro. 
gą se rd eczn e  podziękow ania Pamu 
Ju liu szow i H orv a th , Radcy Legacyj- 
nem ti A m basady R epublik i Czecho­
słow ack ie j za złożenie na rzecz o£w;a 
ty  ro b o tn icze j kwcily 2 000 zł o raz  P a ­
n u  Józefow i Sodivy, A ttache k u ltu ra l 
nem u  am b asad y  za zadek larow an ie  na 
ten  sam  cel rówinież sum y 2.000 zł.

Z arząd  Główny TUR dzięku je  jedno  
czośnie A m basadzie R epublik i C zecho­
słow ackiej za życzenia pom yślności 
podczas p rzebiegu ak c ji „M iesiąca 
O św iaty  R obotniczej TUR“.

P O Ż Y T E C Z N A  
I PR Z Y T A Z N A  R O Z M O W A

Bevin wyraził równocześnie  
zadow olenie ze sposobności 
przeprowadzenia w W arszawie 
rozm owy z premierem Cyran­
kiewiczem, który baw ił sw ego  
czasu w  W ielkie) Brytanii na 
konferencji socjalistycznej. „Prze 
prowadziliśm y pożyteczna i przy­
jazna rozm owy —  powiedział 
minister Bevin, — w czasie któ­
rej poruszyliśmy szereg spraw  
interesujących oba nasze rządy.

O B O W IĄ Z K IE M  PO L A K Ó W  
JEST PO W R Ó T D O  K RAJU

W yraziłem już w Izbie Gmin, 
m ów ił dalej Bevin, w  dniu 30 
kwietnia m oje przekonanie, że 
obowiązkiem  Polaków  jest po­
wrót do Polski, celem  pom ocy

Rosną szeregi kobiet w PPS
Zjazd aktywu łódzkiego

D nia  4 maja 1947 r. odbył się I Akadem ię zagaiła tow. Stani- 
zjazd aktywu kobiecego PPS. sława W oszczyńska, która w  
w oj. łódzkiego. N a  zjazd przy- swoim  przem ówieniu dała obraz 
były delegatki pow iatow e _  oraz dotychczasow ego wkładu kobie-

w odbudow ie ich kraju. P odczas, związków zawodowych Tacobs 
rozm ów w  W arszawie dosze* oświadczył w przem ówieniu,
dłem  jeszcze silniej do przoko 
nania, że Polska bardzo potrze­
buje tych Polaków, którzy m ogą  
powrócić, a rząd polski szczerze 
pragnie zachęcić ich do tej de­
cyzji”.

P O W A Ż N Y  PR Z Y C Z Y N E K  
D O  POLEPSZENIA  

ST O SU N K Ó W

O świadczenie ministra Bevina  
przyjęte zostało oklaskami. Po­
seł Partii Pracy W arbey, stwier­
dził, że w ypow iedź Bevina sta­
now i poważny przyczynek do 
polepszenia stosunków  między 
W ielka Brytania a państwami 
wschodniej Europy.

Poseł konserwatywny Eden 
zakom unikował, że Izba Gmin 
nie zna jeszcze tekstu wspom nia­
nego układu finansow ego i wy­
raził nadzieję, że zapozna się z 
nim przed jego ratyfikacja.

w ygłoszonym  z okazji 1--majo­
w ego święta pracy, (w  A nglii 
obchodzone ono było w nie­
dzielę 3 b. m .), że polepsze­
nie stosunków handlowych ze 
Związkiem  Radzieckim i now y­
mi demokraciami Europy prze­
rwałoby obecny okres braku ży­
wności i innych produktów w 
W ielkiej Brytanii.

Delegacja USRR w  Warszawie
.Zakończenie repatriacji ukraińsko-polskiej

przedstawicielki dzielnic PPS w  
Łodzi. Zjazd miał na celu pow o­
łanie w ojew ódzkiej rady kobiet 
oraz opracow anie planu pracy.

Przewodniczyła niezm ordo­
w ana bojowniczka socjalistycz­
na, tow . Stanisława W oszczyń­
ska.

R eferat, polityczny w ygłosił 
sekretarz W K , PPS. tow. Kar- 
bow iak, referat organizacyjny 
tow . Zachowska.

Po południu odbyło się uro­
czyste otwarcie lokalu wydziału 
kobiet PPS, połączone z od sło­
nięciem  sztandaru wojewódzkiej 
rady kobiet PPS.

N a  uroczystości przybyli: 
przedstawicielka rady kobiet 
CK W  PPS, tow  Tadwiga G ło ­
wacka i zasłużona działaczka 
tow . Szymanowska, wojew ódzki 
kom itet PPS z tcw . D uniakiem  
i W achowiczem  na czele, prezy­
dent miasta, tow . Stawiński, de­
legatki wydziału kobiet, przed­
stawicielka spółdzielczości, partii 
politycznych Święcicka.

ty polskiej w  ruchu socjalistycz­
nym. N astępnie zabrała głos 
przedstawicielka rady kobiet 
przy C K W  PPS, tow. T. G ło­
wacka, która dokonała aktu od­
słonięcia now ego sztandaru.

W ręczając sztandar tow. G ło­
wacka zaznaczyła, że szeregi ko­
biet PPS w  naszej dobie rosną z 
dnia na dzień, bo widza swoja 
przyszłość w postępie sprawie­
dliw ości społecznej i demokracji. 
Chorążyną wydziału kobiet 
przyjmując sztandar złożyła ślu­
bow anie na wierność sprawie 
niepodległości i socjalizmu. Po­
tem przemawiał i składał życze­
nia sekretarz W K  PPS, tow. 
W achow icz, który zobrazował 
stanowisko władz naczelnych w  
odniesieniu do roli i ważności 
problemu kobiecego.

POLSKA O T R Z Y M A  ZŁO TO  
W A R T . 4  M IL IO N Ó W  

F U N T Ó W
L O N D Y N  (P A P ). —  D y p lo ­

matyczny kom entator agencji 
Reutera, omawiając oświadczeni6 
min. Bevina w sprawie decyzji 
ratyfikowania brytyjsko .  pol- 
kiego układu finansow ego, przy­
pomina, że rząd polski otrzyma 
na podstawie układu rezerwy 
złota wartości 4 m ilionów  fun­
tów . Reszta złota o wartości 3, 
m ilionów  funtów  zatrzyma rząd) 
brytyjski na pokrycie d ługów  j 
wojennych, zaciągniętych przez 
Polskę.

O św iadczenie Bevina —  za­
znacza kom entator —  stanow i 
jeszcze jeden krok naprzód w  
kierunku normalizacji stosunków  
brytyjsko .  polskich. Oznacza 
ono również odprężenie w  sto­
sunkach m iędzy Polska a W ie l­
ka Brytania.

L O N D Y N  (P A P ). —  G ene­
ralny sekretarz londyńskich

W  dniu 5 bm. przybyła do 
W arszawy delegacja rządu U- 
kraińskiej SRR z wiceprem ierem  
W . F. Starczenko na czele. W  
skład delegacji wchodzą: pełno­
mocnik rządu LTSRR dla spraw  
repatriacji. M. Romaszczenko, 
członkow ie komisji dla spraw  
repatriacji I. Rusecki, A. Sokol 
oraz przedstawiciel ukraińskiegp j 
M in. Spraw Zagr. A. M aszkow.j 

N a lotnisku witali przybyłych: | 
podsekretarz stanu w  Piezydium

radcy ambasady ZSRR W. G. 
lakow lew  i P. F. Mazurenko.

Podczas pobytu delegacji rzą- 
du USRR zostanie podpisany w  
W arszawie protokół o zakoń­
czeniu repatriacji polsko-ukraiń­
skiej.

T rzej byU w ięźniow ie z obozu bon*
c en tra ry jn rg o  w M authausen  łow . ( r ta ,  
K. R usin dk, tow . -premier J . Cyran&le 
wleź o raz  m in . K, P u tc k  W ro k  p a  

p a w ro tie  z  obozu.

Ma sir. 6
W SPOM NIENIA TOW7. K. RUSINKA 

NAPISANE W DRUGĄ ROCZNICĘ 

UW OLNIENIA Z MAUTHAUSEN

Sfassen kryły kujeTrumana
LONDYN (PAP) Republikański kan 

Rady M inistrów Takub Berman, [dvda! 1,8 prezydenta Stanów Zjed.no- 
wicem inister Dr St. Leszczycki, c"on>xh HaroU Sta6sen* °“ ,,,aiąc 113
wicemin. Admin. Publicznei W ł. 
W olski, dyr. Protokółu D yplo­
m atycznego A. Gubrynowicz, 
naczelnik W ydz. Radzieckiego w 
M SZ f. Zambrowicz, ambasador
ZSRR W . Z. Lebiediew oraz następne  generacje

konferencji p,rasowej sy tu ac ję  m iędzy­
n arodow ą ośw iadczył: „Z-daję sobie
spraw ę z obecnych trudności- lecz u- 
w ażam  że uda nam się uzyskać pokój 
na przeciąg  co najm niej jednego po­
kolenia. Fotoim u troszczyć się  będą  o

W  odpow iedzi na  pytanie, czy uw a­
ża d o k try n ę  T rum ana za pożyteczną, 
S tassen  odpow iedział: „N ie". M im o to  
S tassen  aprobow ał w za6adz'e  pom oc 
am erykańską d la  G recji i T urcji, gdyż 
—  jego zdaniem  — przyczyni się  to d o  
s ta b iliza c ji sto sunków  w ty ch  kra* 
jach.

Izwiestia" o ataku Marshalla na granice Polski i

Złamanie danego słowa
oraz zawartej uprzednio um owy

M O SK W A . — „Izwiestia” w 
artykule pt. „W  niezgodzie z 
faktam i”, polemizuj?, ze stano­
w iskiem  ministra spraw zagra­
nicznych U SA  w  sprawie prze­
biegu konferęncji moskiewskiej.

Zarząd „Społem”
u tow. Premiera Cyrankiewicza

Z arząd  „Społem " z Prezesem  tow . j go, O m ów iono rów nież znaczenie do- 
pos. Ź crkow sklm  na czele został przy- ■ konu jący ch  s-ię obecnie w yborów  sa- 
ję ły  prze* P rem ie ra  Iow. C yranklew i- , morząUowy. h  w „Spodem ", 
cza. W  czasie  d łuższej ko n fe ren c ji j P rem ie r po w ysłuchan iu  opinii 
P rem ie r zaznajom i* się z p racam i p rzedstaw icie li „Społem *, ustosunho- 
„Spolem ". Pcza  ty m  debatow ano  nad  w a l się  pozy tyw nie  d o  w ysuniętych 
szeregiem  zagadn ień  z  te re n u  w iej- j p rzez  n ich  koncepcji, 
sk iego I s tru k tu rz e  ob ro tu  tow arow e- I

400.000 robotników amerykańskich
protestuje strajkiem przeciw „ustawie o niewolnictwie"

W najbliższym czasie w odcinku Robotnika 
zaczniemy druk

© p o m i e ś c i  s p r z e d  t u o j n g

J A N A  H U S Z C Z Y
pcJ ytułem

„30 km c?d slacjf
z ilusstiacJaiAii Ignacego Witza

D E T R O IT  (S A P ). — N a  znak 
protęstu przeciw Hartleyowskiej 
ustawie przeciw robotniczej, na­
zwanej „ustaw? o niew olnic­
tw ie”, która uchwaliła ostatnio  
Izba Reprezentantów. — 400.000 
amerykańskich robotnik<jw sa­
m ochodow ych rozpoczęło strajk, 
zorganizowany przez związek  
zjednoczonych pracowników sa­
m ochodow ych.

W  innych związkach odbywa­
ją się głosow ania celem  uzgod­
nienia stanowisk, co do ewemt. 
ogłoszenia strajku na znak so li­
darności.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —  
Związek zaw odow y pracowni- 

! ków  te lefon ów  przyj?! propozy­

cję rządu Stanów Zjednoczo­
nych, podwyższenia płac o 5 d o­
larów i 14 centów  tygodniow o. 
Propozycję tę odrzuciło towa­
rzystwo telefon ów  i telegrafów , 
uniem ożliwiając tym samym za­
kończenie strajku.

D ziennik m oskiewski zarzuca 
m inistrowi M arshallowi, iz w  
m ow ie swojej z 29 kwietnia 
przedstawił on nieściśle stanowi, 
sko ZSRR i m ylnie interpreto­
wał propozycje radzieckie.

„ M a rsh a ll  — p iszą  „ Iz w ie s tia "  — 
n ie  p o m in ą ł o k a z ji p o ru sz e n ia  p ró b ie  
m u  g ra n ic y  p o lsk o  -  n iem iec k ie j. 
P ró b y  z a g m a tw a n ia  teg o  z a g a d n ie n ia  
i z a m a sk o w a n ia  s ta n o w isk a  n a  rzecz 
re w iz ji  u c h w a ł k ry m sk ic h  i p o czd am  
sk ich , ja k ie  z a ję ła  d e le g a c ja  a m e ry ­
k a ń sk a  n a  se s ji m o sk iew sk ie j, b y ły  
c a łk o w ic ie  n ie u d a n e .

PRÓBA NOWEGO KURSU

M o w a M a rs h a l la  — p iszą  „ Izw ie - 
s t ia “ — n ie  p o z o s taw ia  w ą tp liw o śc i 
co d o  tego, że  n a  se s ji m o sk iew sk ie j 
doszło  do p ró b y  n o w eg o  k u r s u  a m e ­
ry k a ń sk ie g o  w y m ie rz o n eg o  p rz ec iw ­
k o  in te re s o m  P o lsk i, p rz ec iw k o  p rz e ­
k a z a n iu  P o lsce  o d w ieczn y ch  z jem  
p o lsk ich , p ró b y  p o w ro tu  do  p o litv k i 
n iem c ze n ia  ty c h  z iem . J e s t  to  p ró b a  
w y rz ec z en ia  s ię  u c h w a ł poczdam  
sk ich , n a  m ocy  k tó ry c h  zw rócono  
P o lsc e  z iem ie  p o lsk ie , z a g a rn ię te  
d a w n ie j p rz ez  N iem ców .

O b ecn ie  ch ce  się  P o lsk ę  p rzek o n ać , 
±e n o w e  g ra n ic e , p o w s ta łe  w s k u te k  
z w ro tu  P o lsce  z iem  p o lsk ich , z a g a r ­
n ię ty c h  d a w n ie j p rz ez  N iem cy , s tw a  
r z a ją  d la  P o la k ó w  „no w e tru d n o śc i"  
i że to  „n ie  p o m o g ło b y  P o lsce" . S tą d

Uczczenie 129 rocznicy urodzin

K arola M arxa
F R A N K F U R T  (SA P). S o c ja liśc i z c k o w e  so c ja lis tó w  całeg o  św ia ta  

sz e re g u  k ra jó w  e u ro p e jsk ic h  z e b ra l i ;  W  b u d y n k u  ty m  w y s ta w io n a  bę- 
s ię  w  T re w irz e  w  do m u , w  k tó ry m  u -  • dzie  m e try k a  u ro d z e n ia  M a rx a  z 
ro d z ił s ię  K a ro l M a rx  w  c e lu  uczczę- ; k o m p le tem  d z ie ł jeg o  i E n g elsa , s
n ia  129 ro czn icy  Jego  u ro d z in . D om  I tak ż e  in n e  ich  p u b lik a c je , p rz ew ie  .  ------      .. —
te n  z o s tan ie  p rz ez n ac zo n y  n a  m ie j-  i z ionę  z  a rc h iw u m  w  M oskw ie. j su n k u  do  Z w iąz k u  R ad zieck ieg o " ,

o tw a r ta  p ro p o z y c ja :  z a b ra ć  P o lsca  
z w ró co n e  je j  z iem ie  p o lsk ie  i o d d ać  z  
p o w ro te m  te  z iem ie  N iem co m  i w  
te n  sp osób  u su n ą ć  „p rzy sz łe  t r u d n o ­
ści'. F a k t ,  że ta k a  p ro p o z y c ja  s ta n o ­
w i ła m a n ie  d a n eg o  sło w a  o ra z  za ­
w a r te j  u m o w y , n ie  k rę p u je  je j  a u ­
to ró w ." .

NIEW ŁAŚCIW A
CHARAKTERYSTYKA

Z d a n ie m  „ Izw ie s tii"  m in . M a rsh a ll  
m y ln ie  s c h a ra k te ry z o w a ł s ta n o w isk o  
d e le g ac ji ra d z ie c k ie j  co do  ró ż n y ch  
p o d s ta w o w y c h  zag a d n ie ń .

Z a rz u c a ją c  M a rsh a llo w i, że u s i łu ­
je  z rzu c ić  n a  d e le g a c ję  ra d z ie c k ą  
o d p o w ied z ia ln o ść  za  f a k t,  że k o n fe ­
re n c ja  m o sk iew sk a  d a ła  s ła b e  w y n i­
k i, „ Iz w ie s tia "  s tw ie rd z a ją ,  że „ M a r­
s h a ll  p rz e d s ta w ia  s ta n o w isk o  d e le g a  
c ji w  fa łszy w y m  o św ie tle n iu  i w y ­
p a cz a  p ro p o z y c je  ra d z ie c k ie

NIEBEZPIECZEŃ STW O
NIEM IECKIE

D e leg a c je  a m e ry k a ń s k a  I b r y ty j ­
sk a  p rz y  o m a w ia n iu  p ro b le m ó w  
N iem iec  b a rd zo  często  n ie  z d ra d z a ły  
p ra w d z iw e g o  d ą ż e n ia  do s tw o rz e n ia  
is to tn y c h  g w a ra n c y j  p o k o ju  p rzez  u -  
ch y le n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  a g re s ji  
n iem iec k ie j. S ta n o w isk o  to  b y ło  d y k ­
to w a n e  n isk im i in te re s a m i g ru p  lu ­
dzi p ry w a tn y c h , d la  k tó ry c h  z a ró w ­
no  N iem cy , ja k  i c a ła  E u ro p a , są  t e ­
re n e m  p rz ez n ac zo n y m  w  p ie rw sz y m  
rzęd z ie  do  in w e s to w a n ia  k a p ita łó w .

T ego  ro d z a ju  s ta n o w isk o , p iszą  
„ Iz w ie s tia "  n ie  s tw a rz a ło , rzecz  ja s ­
n a , w a ru n k ó w  d la  ro z w ią z a n ia  m o c ­
no  sk o m p lik o w a n y c h  p ro b lem ó w , 
w o b ec  k tó ry c h  s ta n ę li  m in is tro w ie  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  w  M oskw ie.

„Izw iestia*  u w a ż a ją , że ca łe  p rz e ­
m ó w ien ie  m m . M a rsh a lla  „zm ie rza  
do w y w o ła n ia  w  n a ro d z ie  a m e ry k a ń ­
sk im  u c zu c ia  n iez ad o w o le n ia  w  s to -

sce z e b ra ń  1 c e n tru m  b a d a w c a o -n a
m e j-  1 2 

- n e -  l



Warszawa, t  maja.

W rocrnicę m gzirolenia  
jrięźnłóu;

T  ełcU wyzwotonLe byfo prze* b®*
gal oczek’w mc i  największym  

stęsknieniem — to  przez 'więźniów °- 
bozów koncentracyjnych. Jeżeli i s l lo w o  

to « a  sens najgłębszy — t o  s c e s  ten 
tmogą iroziuri ć przede wszystkim ti, 
Mdrzy przeżyli obozy.

Ludzie w obozach koncentracyjnych 
zdawali so b e  doskonale sprawę % fa­
ktu, który w lagrach określano lapidar­
nie! „Jedyna droga do wolności prowa­
dzi przez kemin*4. Zdawali sobie spra. 
wę z tego, że są oni w pierwszym rzę­
dzie skazani na śmierć. Zdawali sobie 
sprawę z  tego, ie  Niemcy w ostatniej 
chwili, ,4T:i pięć minut przed dwuna­
stą" zechcą pozbyć się świadków ma­
sowych mordów i okrucieństw, nie ma­
jących ssbie równych w historii świa­
ta. Przewidywania te b y ły  zgodne * 
prawdą. W wiciu obozach SS próbo­
wała tuż przed wkroczeniem wojsk 
alianekch zlikwidować więźniów. W 
szeregu obrzów akcja ta nie udała się 
tylko d: lęki zdecydowanej postawie 
więźniów.

Wyzwolenie oznaczało dla więźniów 
obozów koncentracyjnych nie tylko li­
sa knięcie śmierci, oznaczało równic-ż 
powrót do człowieczeństwa. Żołnierzo. 
wi na froncie również grozi śmierć — 
nie jest on jednak wobec niej bezbron- j 
ny. Nawet eywil w bombardowanym : 
m i e ś c  e ma m o ż n o ś ć  działania, ukry- j 

Wania się przed śmiercią.
Więzień niemieckiego obozu koncen­

tracyjnego pozbaw'ony byt nawet pra­
wa do odruchu, prawa do instynktu*. 
Naj.vrostszym odruchem człowieka, któ 
rego ktoś chce uderzyć, jest bronić się 
przed cios.ni lub chociażby

Socjaliści f r a n c u s c y  n a  rozdrożu

Dziś rada naczelna
zadecyduje o dalszym przebiegu

Możliirość rozłamu 
ni partii socjalistycznej ?

S.F.
kryzysu

1.0 .

(PAP). ■— W centmm zainteresowania francii*

jowej SFIO toczyć się będą w atmo­
sferze napiętej. W związku z tym mó­
wi się w paryskich kołach politycz­
nych o możliwościach rozłamu w ło­
nie francuskiej partii socjalistycznej, 
względnie przejścia lewicowej grupy 
SFIO do partii komunistycznej. Moi,  . . — . .. ' f ' ■  —  . xamitciresowania rrancii- m  K o m u n i s t y c z n e j .  m o z -

skiej oiptruii publicznej znajdują, się obecnie sprawy, ja/kie stainą {^wo®<- taką przewiduje korespondent
f ia  fiO T7S\ r w  li A  71 n  \nrr\ 11 T )  1 __ v _ .  i .  • r r  Darv&ki aeeno. ii Rpnł^rn

no. Na zebraniu postanowiowo, że 
GGT poprosi o rozmowę z premierem 
Ramadier, aby omówić obecną sytua­
cję.

na porządku dziennym wtorkowej sesji Rady Krajowej SFIO. 
W kołach politycznych panuje przekonanie, że obrady Rady 
Kraiowej będą miały charakter burzliwy.

Dla zorientowania się w nastrojach,

8-15 czerwca
„Dni Malborga”

W dniach od 8 do 15 czerwca br. 
odbędą się „Dni Malborga*".

W ramach uroczystości nastąpi 
Zawieszenie Orła Białego na pokrzy 
żackim zamku malborsklm. Akt ten 
związany będzie z 490 rocznicą za­
wieszenia Orła Białego przez króla 
polskiego, Kazimierza Jagiellończy­
ka, który po zwycięstwie nad Krzy 
żakami w r. 1457 opanował zamek 
i przyjął w nim hołd mieszkańców 
miasta.

panujących wśród socjalistów, należy 
przypomnieć, że na niedzielnym posie 
dzeniu Komitetu Naczelnego SFIO sta 
nowisko Ramadiera znalazło poparcie 
9 członków, podczas gdy przeciwko 
niemu wypowiedziało się 12 członków, 
w tej liczbie sekretarz generalny Mol- 
let. Natomiast grupa parlamentarna 
SFIO wypowiedziała się za rekonstruk 
cją rządu bez komunistów.

Sprawa wróciła ponownie do Komi­
tetu Naczelnego, gdzie w nieobecności 
dwóch członków, zwalczających tezę 
Ramadiera, odbyło się ponowne glo­
sowanie, w wyniku którego za Rama 
dierem wypowiedziało się 10 człon­
ków, a przeciwko — 9.

W tym stanie rzeczy wydaje się 
prawdopodobne, ie  obrady Rady Kra­

s'ę. I tego prawa pozbawiony byf 
„haeftłing" ,

Jeżeli okupacja h'ilerowgka była 
szkolą upodlcoa dla niektórych, to 
bozy były uniwersytetem upodlenia dla 
wielu. Trzeba było naiprkwdę wielkiego 
oddania dla idei, wielkiego serca i wiel 
kiego charakteru, ażeby przeciwstawić 
się narzuconej przez władze obozowe 
wlęźn‘»m atmosferze zwierzęcości. I je­
śli znatrź i się w tych warunkach lu­
dzie, którzy nie tylko nic pozwoHU się 
upodi'ć, aie nawet znaleźli w sobie po­
tężną wolę przeciwstawienia się do­
skonale zmontowanej machinie zbrodn] 
— to świadczy dobrze o Człowieku, 
w łrśn e Człowieku przez duże C.

Ale i ci ludzie, którzy niejednokrot­
nie podtrzymywali innych, słabszych 
na dachu, którzy nakazywali im wy­
trwanie, którzy wszczepiali w nich wia 
rę, ie  wyzwolenie przyjść musi, nieje­
dnokrotnie w głębi duszy wątpili, czy 
wyawo'enie nade'dz'e naprawdę. I oni 
gotowi byli nie dać się ugiąć, ale „sto­
jąc umierać'*.

Potężne uderzenia aliantów w wio­
sennych miesiącach reku 1945 zapobie­
g ły  śmierci setek tysięcy więźniów, po­
zwoliły i-n wrócić do życia. W roku 
1945 śnTenleltiość w obozach wzrastała 
W niesłychany sposób. Wskutek mar­
sza Czerwon-j Armii na Zachód, ewa­
kuowano obozy w Poitocc, początkowo 
jeszcze w 1944 r. Majdanek, a później 
również oświęcimski kombinat śmierci 
1 inne. Obozy w Niemczech i w Austrlj 
nie byty przygotowane na przyjęcie ta­
kiej Ucści więźniów. Więźniowie ginęli 
masowo podczas straszliwych zimo­
wych transportów, ginęli w niemiec­
ki "h i "’-.ętriaekich obozach Wskutek 
głod E.scjc żywnościowe zmniejszano 
prawie z  ka.'..’; M tygodniem). Wskutek 
bida, niesłychanych warunków tniesz, 
halnych (w Mauthausen apano w tym  
okres’* siedząc, ponieważ nie było 
sm'e’sea, gdzie się położyć).

W tych warunkach, gdyby obozy 
przetrwały Jeszcze kilka miesięcy, wię­
źniowie wyginęliby bez użycia gazów i 
rozstrzeliwań.

Kiedy np. w obozie W Ebensee (w 
Alpach) nastąpiło wyzwolenie i  Ame­
rykanie natychmiast przystąpili do ra­
towania chorych, nie szczędząc w ysił­
ków, sprowadzając z USA samolotami 
surowicę HA, okazało się, że wielu ty­
sięcy więźniów Jni nie można było 
ur-tować. Tysiące w lęźąów  umarto 
Już po wkroczeniu wojsk alianckich 
z wycieńczenia, na gruźlicę Ud.

Od p: m'ętnyeh dni maja 1945 roku, 
kiedy cudem przywróceni do życia, za- 
częM być znowu ludźmi, minęły dwa 
lata.

Byli więźniowie odczuwają tę spra­
wę najboleśniej: zbyt szybko świat za­
pomina, kto stworzył obozy, zbyt szyb­
ko dowierza się znów u Niemcom.

Byli więźniowie postawili sobie zada­
nie być żywą przestrogą dla sumienia 
świata, ażeby nigdy nie dopuścił do od 
rodz- nia faszyzmu i niemieckiego bar. 
barzyństwa. Byli więźniowie zawdzię- 
esają swoje życie i swoją wolność po­
szczególnym armiom alianckim. Są im 
za to wdzięczni. Pamiętają jednak, że 
dzięki współpracy tych armii zdołali 
w»‘neść uzyskać.

5-dniowy tydzień procy
w angielskich kopalniach węgla

LONDYN (SAP). Na wiecu górni- j ty jskich zastrajkowało 32 tysiące gór 
zasłonić ków szkockich, m inister opału, Shin- ników, unierucham iając 17 kopalń.

veil powiedział, że wprowadzenie 
5-dniowego tygodnia pracy, otw iera 
nowy rozdział w  historii przemysłu 
węglowego W. Brytanii.

Shinvell ostrzegał w  swym prze­
mówieniu przed katastrofalnym i 
skutkam i, jakie mógłby wywołać 
zmniejszony wysiłek górników w  co­
dziennej pracy. Bez węgla nie istnie­
ją  możliwości ekonomicznego podnie 
sienią kraju . Wszystko zależne jest 
c-d górników, — stw ierdził Shinvell.

LONDYN (PAP). W kopalniach bry

Frzyczyną stra jku  było twierdzenie 
górników, że skrócony tydzień pracy 
powoduje uszczerbek w  ich zarob­
kach

paryski agencji Reutera
Należy również zwrócić uwagę na 

okoliczność, że francuskie związki za­
wodowe (C. G. T.) zabrały już glos w 
sprawie sporu, jaki powstał między »o 
cjalistami a komunistami. Wypowie­
działy się one za rewizją systemu płac 
przez wyznaczenie premii za zwiększę- 
nie wydajności pracy.

TYMCZASOWY RZĄD RAMADIERA
PARYŻ (SAP). 6 ministrów komuni­

stycznych podało się do dymisji w nie 
dzielę wieczorem po długich, cało­
dziennych naradach.

Prezydent Auriol podpisał prowizo­
ryczny dekret, mianujący Delbos‘a (ra­
dykał) ministrem obrony narodowej, 
Lacoste‘a (socjalista) ministrem pracy, 
a Mocli'a (socjalista) ministrem odbu­
dowy na miejsce ustępujących mini­
strów komunistycznych Wicepremier 
Teitgen (partia ludowo-republikańska) 
przejmie obowiązki Thorez‘a, przywód 
cy komunistów, który poprzednio peł­
nił wraz z nim obowiązki wicepre­
miera.

CO PISZE PRASA PARYSKA 
PARYŻ (PAP). Omawiając sytuację 

polityczną we Francji prasa francu­
ska przywiązuje, szczególną wagę do 
wtorkowych obrad Rady Krajowej 
SFIO. Dzienniki prawrfeowe oceniają 
sytuację i  pewną powściągliwością i 
nie traktują bynajmniej jako „zwy- 
cięstwa** faktu, że komuniści znaleźli 
się chwilowo poza obrębem rządu.

Zbliżony do kół rządowych dziennik 
„Monde** stwierdza, że francuska par­
tia socjalistyczna znalazła się znów 
na rozdrożu. Zdaniem dziennika, moż­
na nawet postawić pytanie, czy od sta 
nowiska tej partii nie zależy przysz­
łość Czwartej Republiki. Kwestia czy 
rząd koalicyjny może rządzić bez u- 
działu komunistów jest bardzo poważ­
na.

„Ce Soir“ podkreśla, że komuniści 
nie rmienili swego zasadniczego sta­
nowiska. Wypowiadają się oni nadal 
za polityką zniżki cen, zwiększenia 
produkcji i obrony franka, nie żąda­
jąc ogólnej zwyżki płac, lecz wprowa­
dzenia premii za wydajność.

Druga
pożyczka odbudowy
ZSRR

MOSKWA (PAP). Radziecki mMi­
ster skarbu Zwieriew udzielił w y­
w iadu przedstawicielowi agencji 
TASS, podając szczegóły sfinansowa 
nia drugiej państwowej pożyczki od­
budowy ZSRR. Pożyczka opiewa na 
20 lat; ogólna sum a prem ii osiąga 
przeciętnie 4 proc., wpływu pożyczki. 
Pożyczka opiera się na tej sam ej za­
sadzie, co loteria. Na 3 akcje pożycz 
ki, jedna wygrywa. Pozostałe akcje 
zostaną wykupione przez państw® 
po cenie nom inalnej.

Dzień prasy
w ZSRR

MOSKWA. Dzień 8 mają obchodź*.
ny jest w Zw. Radzieckim jako święto 
prasy. Przed 35 lały — 6 maja 1912 — 
wyszedł pierwszy numer gazety 
„Prawd**4,

Zasługuje na uwagę olbrzymi na­
kład prasy radzieckiej. W ZSRR wy­
chodzi w językach wszystkich naro­
dów radzieckich ponad 7 tysięcy dzień 
nilków © nakładzie ogólnym 30 milio- 

, nów egzemplarzy, oraz 360 ozasop sm 
o nakładtzie 6 milionów egzemplarzy, 
W 1946 wydano w ZSRR przeszłe 23 
tysiące książek i  broszur o nakładzie 
ogólnym niemal 464 milionów egzem- 
plajnzy.

600 ha
la sów
płonie

W Bobrowicach powiat Krosno ko­
ło Zielonej Góry wybuchł groźny po-1 
żar, który objął 600 ha lasu. Ogień 1 
przerzucił się na stare drzewostany' 
świerkowe, gdzie na znacznej powierz 
chnl pali się również i torf do głębo­
kości 1 m.

Do akcji ratowniezej zawezwano, 
prócz miejscowej Judności, również 
oddziały wojskowe.

Pożar lasów w Bobrowicach nie jest 
niestety wypadkiem odosobnionym. Od 
połowy kwietnia do chwili obecnej 
spłonęło Ich ponad 2 tys. ha.

Mała Konstytucja 1947
wraz

Z DEKLARACJĄ PRAW I WOLNOŚCI 
OBYWATELSKICH M A N I F E S T U  
P-.K.W.N. 1 PRZEP. ZWIĄZKOWYMI
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STRAJK W RENAULT TRWA
PARYŻ (SAP). Strajk w fabryce sa­

mochodów Renault trwa nadal i ogar­
nął wszystkie działy produkcji.

W Saint Dizier zastrajkowali robot­
nicy zakładów metalurgicznych, doma­
gając się podwyżki. O ile strajk nie 
zakończy się w najbliższym czasie, 
grozi wygaśnięcie tamtejszych pieców 
martenowskich, iktóre w takim wypad 
ku można będzie uruchomić dopiero 
za trzy tygodnie. ,

Zarząd Generalnej Konfederacji Pra 
cy (CGT) zebrał się w poniedziałek ra-

Amerykańscy fabrykanci amunicji
współpracowali z I. G. Farbenindustric

LONDYN (PAP). Zajm ując się roz­
poczętym kilka dni tem u w  Norym­
berdze procesem przeciwko b. dyrek­
torom koncernu I. G. Farbenindu- 
strie — pismo „Reynold News" pod­
kreśla, że w  czasie t. zw. bitw y nad 
Anglią w  r. 1940, W. B rytania nie 
mogła otrzymać z Am eryki niezbęd­
nej am unicji na skutek Istnienia mię 
dzynarodowego porozumienia k arte ­

lowego pomiędzy niemieckim koncer 
nem a produkującą am unicję firm ą 
am erykańską. F ak t ten, będący tyl­
ko jednym  z przykładów odkrywa — 
zdaniem pism a — działalność nie ty l 
ko I. G. Farbenindustrie, lecz całej 
międzynarodowej grupy trustów  1 
karteli, powiązanych ze sobą tajny., 
m i porozumieniami.

•  •  •
Odbudowa Gospodarna 
i Społeczna Świata

Wyd. Międzynarodowe Biuro Pracy 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach

C l.O . chce pozbawić Anglię
mandatu nad Palestyna

Możliuiość kompromisu 
u j  sprainie procedury

N. JORK (PAP). Kongres związ 
ków robotników przemysłowych w 
USA (CIO) przesłał na ręce przewod­
niczącego Generalnego Zgromadze­
nia ONZ memorandum, w  którym  
w yraża pogląd) że wszelkie jedno­
stronne decyzje rządu brytyjskiego 
w spraw ie Palestyny powinny być u- 
nieważnione ONZ powinna cofnąć 
m andat W. B rytanii nad Palestyną 
i powierzyć go Radzie Powierniczej 
do czasu utw orzenia dwóch niezależ-

Kryzys węglowy w Zagłębiu Ruhry
utrudnia porozumienie anglo-amerykańskie

LONDYN (PAP). Toczące się opor 
nie rokowania anglo-amerykańskie na 
temat usprawnienia fuzji gospodarczej 
w połączonych strefach okupacyjnych 
w Niemczech mogą napotkać na nową 
trudność w postaci kryzysu węglowe­
go w Zagłębiu Ruhry.

Jak ujawniają brytyjskie źródła o- 
ficjalne, mimo wszelkich wysiłków, 
zmierzających do podniesienia produk 
cji węglowej, nie osiągnięto dotych­
czas pożądanych wyników. Tymcza­
sem starania o zwiększenie eksportu 
niemieckiego, celem obniżenia kosz­
tów utrzyńiania strefy brytyjskiej, 
mają szanse powodzenia jedynie przy 
minimalnym wydobyciu 300 tysięcy t 
węgla dziennie. Według podanych dziś 
cyfr, obecne wydobycie w Zagłębiu 
Ruhry nie przekracza 223 tys. t dzien­
nie.

Jako powód zmniejszającego się wy 
dobycia węgla ze strony brytyjskiej

podaje się brak centralnej administra­
cji, opartej na silnym autorytecie a- 
lianckim oraz niedostateczną współ­
pracę rolników południowych Niemiec. 
Wysoce uprzemysłowiona strefa bry­
tyjska może stać się szybko terenem 
poważnego kryzysu, jeśli nie nastąpi 
współpraca rolnicza strefy amerykań­
skiej.

LONDYN (PAP). W świetle prowa­
dzonej obecnie w Niemczech dysku­
sji między władzami brytyjskimi i a- 
merykańskinri w celu usprawnienia i 
wzmocnienia współpracy między obu 
okupowanymi strefami zarysowały się 
wyraźne różnice w poglądach na spra­
wę wspólnej administracji tych stref. 
Według dotychczasowych sprawozdań 
z Berlina, przebieg rokowań wykazu­
je coraz silniejsze różnice w poglą­
dach co do samych zadań administra 
cji i gospodarki

Demonstracje głodowe 
w  W iedniu

WIEDEŃ (PAP) W poniedziałek po 
południu strajki protestacyjne przeciw 
ko ciężkiej sytuacji żywnościowej roz­
szerzyły się na całe miasto. Podczas 
gdy początkowo demonstranci ograni­
czali się do wznoszenia okrzyków „Je 
steśmy głodni**, to po południu wi­
dziano już w pochodach pośpiesznie
oporządzone transparenty z hasłem: __

Precz z rządem głodowymi**

nych państw , arabskiego i żydow­
skiego.

WNIOSEK JUGOSŁAWII
N. JORK (PAP). O tw ierając ponie­

działkowe posiedzenie Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, przewodniczący 
Arancha, zakomunikował, że do p re­
zydium wpłynęło 5 poprawek w  spra 
wie udziału w  obradach przedstawi­
cieli organizacji żydowskich.

Popraw ka złożona przez delegację 
jugosłowiańską proponuje, by komi­
sja  polityczna w ysłuchała przedsta­
wicieli „żydowskiej i innej ludności 
Palestyny". Chile i Białoruś wzywa­
ją  Zgromadzenie do powzięcia decy­
zji. by przedstawicieli Agencji Ży­
dowskiej w ysłuchała komiĄja poli­
tyczna.

MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU
Według przewidywań kół politycz­

nych, W. B rytania trw a wprawdzie 
na poprzednim stanowisku, że byłoby 
pożądane pozostawienie decyzji ko­
m isji politycznej, lecz skłonna jest 
obecnie przyjąć kompromis propono­
wany przez Jugosławię. Kompromis 
ten umożliwiłby wysłuchanie opinii 
zarówno przedstawicieli Agencji Ży­
dowskiej dla Palestyny, jak  i przed­
stawicieli Arabów.

Przewodniczący wezwał 5 wniosko 
dawców do porozumienia się celem 
sform ułowania wspólnej rezolucji, po 
czym posiedzenie odroczono.

N. JORK (PAP). Wszyscy wniosko­
dawcy, którzy zgłaszali różne rezo-

V *   mm

Światowy Rząd Federalny
Oryginalny projekt posłów z Labour Party

BRUKSELA (PAP) Brytyjski poseł 
z ramienia Partii Pracy, Usbome wy- 
głosił w Brukseli odczyt na temat ak­
cji, zmierzającej do utworzenia „Świa­
towego Rządu Federalnego". Akcję tę 
zapoczątkowało 25 posłów z Partii

TUR udostępnia
szerokim rzeszom pracujących

dobro książkę —
w starannie dobranych kompletach bibliotek wędrownych dociera 
 dziś-ksigzka TUR do najodleglejszych zakątków kraju

Praicy. Spodziewają się oni, że w roku 
1950 odbędzie siię w Genewie Zgroma­
dzenie Konstytucyjne, które ma wyło­
nić Światowy Rząd Federalny. Na 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym ma być 
opracowany statut rządu.

Poseł Usbome zaznajomił słuchaczy 
z akcją grupy posłów z Partii Pracy, 
którzy sądzą, że uda się zapobiec woj­
nie, jeśli poszczególne państwa zrezy­
gnują z posiadnia armii i rozbroją się, 
pozostawiając jedynie konieczną licz­
bę wojek dla celów politycznych.

W Zgromadzeniu Konstytucyjnym 
mieliby wziąć udział przedstawiciele 
narodów po jednym od każdego milio­
na mieszkańców,

Japończycy w służbie Czang-Kai-Szeka
Znów gwałtowne walki w Chinach

PEKIN (SAP). Zaatakow ane przez 
w ojska Czang - Kai -  Szeka oddzia­
ły komunistyczne przeszły do kon tr­
ofensywy w  w yniku której w ojska <
Czang -  Kai -  Szeka cofnęły się. Ko- | nistycznym. 
mumści zbliżają się do Taiyuen, sto- 
Ucy prowincji Szan - Si. Gwałtowne 
w alki toczą się na zachód od m ia­
sta.

G enerał Yen Hsi Szan, gubernator 
prowincji Szansi, wysłał alarm ujące 
pismo do Czang-Kai-Szeka, z żąda­
niem pomocy przeciwko ataku ją­
cym stolicę 17-tu brygadom kom uni­
stycznym.

Podobno Yen Hsi Szan zatrzym ał 
na służbie tysiące żołnierzy i ofice­
rów japońskich, które rzucił do walki 
przeciwko chińskim wojskom komu-

Uciekł z więzienia
kajdanami na nogach

TULUZA (SAP). Policja 1 żandar­
m eria francuska została zaalarmowa 
na ucieczką z więzienia Montauban 
dwudziestokrotnego zbrodniarza S ta­
nisława Wasilewskiego. Zbrodniarz, 
po w yrw aniu k ra t w  swej celi, u- 
ciekł z kajdanam i na nogach.

Telegram
Lewicy PSL 
do CKW PPS

C entralny Kom itet Wykonawczy 
PPS otrzym ał następujący telegram : 

W dniu Święta 1 M aja, k tóre nie­
gdyś było dem onstracją sił proleta- 
1 a tu  walczącego o wyzwolenie, a dziś 
w  Polsce Ludowej jest Świętem Zwy 
cięstwa całego św iata pracy, przesy 
łamy Wam wyrazy solidarności i za­
pewnienia naszej woli, umocnienia 
wyników tego Zwycięstwa poprzez 
sojusz Chłopsko-Robotniczy.

Za Centralny Komitet Organizacyj 
ny Ławicy P. S. L. Cz. Wycech ltd.

lucje w sprawie wysłuchania przed­
stawicieli Żydów i Arabów osiągnę­
li — jak słychać — porozumienie w 
sprawie kompromisowej formuły. W 
myśl tego kompromisu Zgromadzeni* 
ma polecić komisji politycznej wy­
słuchanie przedstawiciela Agencji 
Żydowskiej craz powzięcie decyzji 
we własnym zakresie w sprawie roz­
patrzenia postulatów innych organi­
zacji, takich Jak arabski komitet 
wykonawczy. Uchodzi za rzecz pew­
ną, że kompromis ten uzyska znaczną 
większość głosów Zgromadzenia.

25£  ™*J£N I0W  UCIEKŁO Z WIEZIENIA W  ACRE 
TEL AVIV (PAP). —  Jak in­

to rm u je rząd palestyński, ogó­
łem 251 więźniów Żydów i Ara­
bów wydostało sie na wolność, 
korzystając z ataku terrorystów 
na wiezienie w Acre. Większość 
zbiegów znajduje sie jeszcze na 
wolności. Wśród 251 zbiegłych 
więźniów jest 131 Arabów i 120 
Żydów, z czego 80 terrorystów.

Wg* ostatnich raportów w 
czasie napadu 15 osób spośród 
więźniów i atakujących zostało 
zabitych a 23 rannych. Schwyta­
no 19 więźniów w tym 8 ran­
nych.

W kilku l i e r s z a c L .
— W Tokio arcszlown.no b. oficera 

armii japońskiej, który usiłował za­
mordować przywódcę japońskiej partii 
komunistycznej.

— Jaik dumosi belgT.adziki dziennik 
„Politiika *, 1 m aja w Trieście regały 
rzucone granaty przez czynniki faszy­
stowskie, przy czym <,kot0 50 osób ©d- 
nio»ło rany.

— Sekretarz gen. brytyjskich zwią­
zków zawodowych Tewsotn, który ba- 
wił ostatnio w Grecji, opuścił Aleny. 
Podczas swego pobytu Tewson nawią­
zał kontakt * przedstawicielami róż­
nych kierunków ruchu zawodowego 1 
z członkami rządu.

— W Monachium na dworcu kole­
jowym, ukazały się wielkie plakaty, 
sławiące Hitlera, j a k o  „idealnego wo­
dza narodu", Sprawcy pozostali nie- 
wykryci,

W m, Rhoin pod Koblencją (stre­
fa franc.) został zbeszcZeszczony prze* 
nieznanych sprawców cmentarz ży­
dowski. Obecnie b. hitlerowcy w Rhoa 
muszą pod eskortą porządkować poła­
mane i rozrzucone nagrobki.

W poniedziałek rozpoczęła się w 
Londynie pod przewodnictwem szef* 
imperialnego 6ztabu generalnego lorda 
Montgomery konferencja wojskowa. 0- 
trądy  są otoczone ścisłą tajemnicą.

N O W I N Y
L IT E R A C K IE
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PRZEGLĄD P R A S Y
DZIEN NIKA RZE 

RUMUŃSCY O DRODZE 
N O W EJ RUM UNII

Nasm brarttnia katowicka „Ga­
zeta Robotnicza" przynosi relacię 
x  rozmów z bawiącymi na Slą- 
slm dziennikarzami rumuńskimi. 
Przedstawiaj* oni aytaacjp w 
Rumunii w sposób nastppujący:

O trmtnym n u n r i  Rumunii do 
U r j d l n  m M n  otwarcie prsedsł*- 
wtrMa prasy socjalistycznej I komo- 
nlstyranej Trodoreoeu I Morom. Obie 
p a S i  robotnirzrt gmcjaldemokra- 
p j i n  Hes^ri SWI.OOfl | kntniinl* 
d y m i ł  M6.009 członków Jeszcze za 
tragdów Antonearn organizowały pod- 
Btranny ruch oporo. Po wyzwoleniu 
współpraca ta wnalazła zwój wyraz 
W jednolitym froncie klasy robotni­
cze] i wspólnym bloku stronnictw 
demokratycznych, które dzięki soli­
darnemu wystąpieniu odniosły dery. 
dujące zwycięstwo w wyborach 19. 
lipes 1946 r.

Zwycięstwo to poprzedziło wyklu­
czenie z partii socjaldemokratycznej 
W marcu tegoż roku dawnego jej le­
adera Konstnnityna Pełreoeu, który 
prowadził politykę antyjednolito- 

'  frontowca, dążąc do przymierza z 
czynnikami birrinazyjoymi. W ten 
sposób socjaldemokraci rumuńscy 
odgrodzili się od elementów stoją­
cych ^po drugiej stronie barykady". 
Znalazł się tam Petrmcu w towarzy­
stwie Manio, Brutianu I ciągle Jesz- 
«za potężnej kliki wielkich przemy- 
Uowców, popieranych przez kapitał 
zagraniczny, nlerezygnujący z przed­
wojennych pozyeyj, zajmowanych w 
Rumunii.

Walka a ołmeem wstecznictwa Jest 
ełęika, zwłaszcza, te na pierwszym 
planie znajduje się w Rumunii za­
gadnienie gospodarczej odbudowy, a 
środki produkcji koncentrują się w 
bardzo poważnym procencie w rę­
kach prywatnych przedsiębiorców, 
zorganizowanych w tzw. „ l'd iir“. 
Rząd stara się przyciągnąć do współ­
pracy kapitał prywatny, zapewniając 
mu możmnlć rozwoju 1 umiarkowa­
nych synków, jednakże nie za cenę 
kompromisów w sprawach zasad.nl- 
ezyeh.

ZW ALCZYMY
NIED OCIĄ GNIĘCIA

Łódzki organ PPS ,,Kurier 
Popularny” drukuje tekst prze­
mówienia sekretarza łódzkiego 
WK tow. Wachowicza podczas 
święta 1-majowego.

Po zobrazowaniu osiągnięć 
świata pracy tow. Wachowicz 
stwierdza:

Nie ukrywamy jednak, fe  widzimy 
Istniejące Jeszcze nledociągnięcło, 
zło I it nie zawsze udało się nam 
pokonać różne trudności 4 przerosły 
do których szczególnie zaliczamy:

a) za mało oszczędną gospodarkę,
b) marnotrawstwo w produkcji.
e) przerosty w aparacie przemy­

słowym i państwowym,
<) szerzącą się spekulację.
Musimy W następnym okresie, zna­

jąc Istniejące złu, poznać iepiirj jego 
przyczyny, zwalczyć je w Interesie 
lepszej gospodarki narodowej I w 
Interesie klasy pracującej.

Szczególnie na odcinku walki ze 
spekulacją lud pracujący domaga się 
Jak najenergisaudejsryeh kroków ze 
strony Państwa, gdyż spekulacja o- 
strzem swoim zwrócona Jest prze­
ciwko k ład ' prneującej i  władzy lu­
dowej.

Najbardziej energiczne środki wal­
ki ze spekulacją, zastosowane przez 
Rząd, znajdą całkowitą aprobatę o- 
gmmncj większości narodu, na któ­
rego organizmie pasożytniczy żywot 
wiedzie garść aspołecznych typów, 
tuczących się krzy wdą ludzi pracu­
jących 1 dzieci robotniczych.

n a
Adwokatura polska

nowym sz la k u  sp o łe c z n y m
W  dniu 26 kwietnia r. b. od­

było się plenarne posiedzenie 
Naczelnej Rady Adwokackiej, na 
którym jednomyślnie uchwalono 
zorganizowanie na całym obsza­
rze państwa Biur Społecznej Po­
mocy Prawnej.

Orgajnizacja biur zmierza do u- 
dioistepirwenia pełnowartościowej 
pomocy prawnej najszerszym ma 
som ludności miejskiej i wiej­
skiej. Biura prowadzane bpd* 
pod nadzorem Rad Adwokac­
kich, obejmując adwokatów, któ 
rzy dobrowolnie zadeklaruj* go­
towość udzielania pomocy praw­
nej według zasad, przewidzia­
nych przez regulamin.

Każdy obywatel, zgłaszający 
się do biura, otrzyma skierowa­
nie do jednego z adwokatów, fi­
gurujących w wykazie, według 
własnego wyboru lub według 
kolejności. Adwokat, do którego 
zgłaszający się został skierowa­
ny określi honorarium według 
taksy, uchwalonej przez Radę 
Adwokacką. Z  uwagi na znacz­
ne różnice regionalne Naczelna 
Rada Adwokacka uznała za wła­
ściwe przekazać ustalanie wyso­
kości taksy poszczególnym Ra­
dom Adwokackim, ograniczaiac 
się do jednolitego dla całego kra 
ju wyliczenia czynności adwoka­
ckich, które taksa winna obejmo 
wać, oraz do ustalenia wytycz­
nych, którymi Rady winny kiero 
wać się przy określaniu stawek. 
Taksa bgdzie dostosowana do 
możliwości płatniczych świata 
pracy, zawieraiac stawki znacz­
nie niższe od ustalanych w dro­
dze bezpośrednich umów adwo­
kat* z klientem. Stawki te winny

możnej adwokatura będzie świad 
eryła nadal na zasadach dotych­
czasowych, przewidzianych w 
przepisach o obronach z urzędu.

W  razie niedostatecznej ilościi 
dobrowolnych zgłoszeń adwoka­
tów, zgłaszający sie może być 
skierowany przez biuro do ad­
wokata, nie figurującego w wy­
kazie. Skierowanie takie obowią­
zuje adwokata do udzielenia per 
mocy według taksy. obowi*zuj*-

pojętego przez współczesna ad­
wokaturę obowiązku służby spo­
łeczeństwu. Nie mogła już wy- 
sitairczyć wyjątkową bezpłatna po 
moc prawna, udzielana z urzę­
du. Czuj*c sig integralna części* 
świata pracy, adwokatura polaka 
chce ludziom pracy świadczyć 
swe usługi na zasadach rzetelnej 
odpłatności, wolnych od upoka­
rzającej filantropii.

Organizacja społecznej pomocy
oei uczestników biura. [prawnej nie wyklucza swobody

Biuro Społecznej Pomocy Praw jumów o honorarium z klientelą, 
nei może odmówić skierowania zgłaszając* sie do adwokata bez- 
jedynie w wypadkach wyjatko- j pośrednio. Aczkolwiek regula- 
wych, z uwagi na charakter !m,ki zezwala w zasadzie każde-
sprawy lub ze względu na szcze- 
góltn* zamożność zgłasza|*cego
sie-
Trafne irnioskl

Powyższa uchwała Naczelnej 
Rady Adwokackiei stanowi do­
wód, że adwokatura polska wy­
ciągnęła trafne wnioski z doko­
nanych w Polsce przemian i, że 
zdolna jest do zajęcia wobec nich 
czynnej postawy, podeynuj*c 
próbę własnych, oryginalnych 
rozwiązań, dyktowanych przez 
głębokie zrozumienie istoty za­
wodu adwokackiego i jego roli 
społecznej.

Tworząc Biura Społecznej Po­
mocy Prawnej adwokatura skła­
da społeczeństwu generaln* o- 
ferte pełnowartościowej pomo­
cy prawnej, która dotąd dostęp­
na była tylko dla ludzi zamoż­
nych.

Wykształcona w ustroju libe­
ralno . kapitalistycznym absolu

jednak stanowić realne wynagro- tna swoboda określania wysoko- 
dzenle za prace adwokata; bez-' ści honorarium adwokackiego 
płatn* pomoc ludności nieza- ust*pić musiała wobec właściwie

do całej prasy bez 
doliczania dopłat

PRZYJMUJE
Agentura, M iejska  
C entra lnego  Biura ,
Ogłoszeń i Reklamy
Sp. W ydam  „Wiedza*4

Al. JEROZOLIMSKIE 10
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mu obywatelowi na korzystanie 
z pośrednictwa Biura Społecznej 
Pomocy Prawnej, ludzie zamoż­
ni bed* zapewne nadal zwracali 
sie do adwokatów bezpośrednio 
i w takich wypadkach nie ma 
powodu krępowania swobody 
umów o honorarium.

Uchwała Naczelnej Rady Ad­
wokackiej nie zmienia zasad wy­
konywania zawodu adwokackie­
go, a w szczególności zachowuje 
w całej pełni niezależność adwo 
katury, która warunkuje rolę ad­
wokata jako rzecznika prawa i 
słuszności, obrońcy interesów je­
dnostki w ramach obowiązujące 
go porządku prawnego.

Funkcje łącznika
Biuro Społecznej Pomocy Pra­

wnej spełnia funkcję łącznika 
pomiędzy obywatelem i adwo­
katem, reguluj*cego jedynie i 
wyłącznie wysokość honorarium. 
Z  chwilą zgłoszenia się skiero­
wanego do kancelarii adwokata, 
zawiązuje się między klientem i 
adwokatem stosunek bezpośred­
ni, wolny od jakiejkolwiek in­
gerencji czynników zewnętrz­
nych.

Adwokatura zawsze zazdroś­
nie strzec będzie swei niezależ­
ności i atmosfery najwyższego 
zaufania, jaka towarzyszyć musi 
spełnianiu przez adwokata jego 
obowiązków zawodowych i z te­
go względu uchwała Naczelnej 
Rady Adwokackiej, gwarantują­
ca zachowanie tych podstawo­
wych warunków szczytnego za­
wodu adwokata, na pewno spo­

tka się z uznaniem społeczno­
ści adwokackiei.

Jednomyślna uchwał* Naczel­
nej Rady Adwokackiej *tanowi 
godną odpowiedź wielbicielom 
,,/prcwtycb rocrwfązaA", którzy nie 
rozumiejąc istoty adwokatury i 
nie doceniając jej wielkiej roli 
społecznej, chcicLiby ubrać ad­
wokaturę w mundur urzędniczy. 
Takie rozwiązanie równałoby się 
likwidacji adwokatury.

N ie w upaństwowieniu, lecz w 
uspołecznieniu należy szukać za­
sad wykonywania zawodu adwo­
kackiego, odpowiadających ner 
wym społeczno - gospodarczym 
formom demokracji ludowej!

Udostępnienie najszerszym ma 
som możliwości korzystania z 
pomocy adwokackiei stwarza dla 
adwokatury polskiej właściwą, 
zgodną z nowymi warunkami, 
postawę wobec społeczeństwa. 
Odpowiadając potrzebom społe­
czeństwa, gwarantuje zachowa­
nie tych wielkich wartości, jakie 
adwokatura polska słusznie u- 
waża za conditio sine qua non 
wypełniania swej funkcji społe­
cznej.

Osiągnięcie to jest własnym 
dziełem adwokatury, podjętym z 
własnej inicjatywy, bez żadnych 
nacisków i sugestyj.

Po zrealizowaniu tej podsta­
wowej reformy, adwokatura — 
przeprowadzi prace nad przebu­
dową całokształtu swego ustro­
ju, mając na uwadze nie ciasny 
interes zawodowy lecz szeroki 
zakręs zadań, jakie przed zawo­
dem adwokackim stawia demo­
kracja ludowa.

Stanisław Gross.

Zamiast
podziękowania

Człowieka poznaje Mę te drobno­
stkach, a programy ideowe tworzą 
i realizują ludne, od których zole- 
ty  jakość i trwałość tych progres- 
mćw.

Refleksje te nasunął mi d ę tk i die 
mnie dzieli I j  kwietnia J9J7 r. W 
dniu tym elożylem na wieczny spo­
czynek jedyną córką moją, Haliną 
Ratowską, członka naszej wielkiej 
Pepesowtkiej i  OmfurowoJ Ro­
dziny.

Sprawa dla kogoś na zewnątre
może drobna. Ale jakie znamienne  
było, że Prezydium W.K. P.PJi, we 
Wrocławiu • tow. posłem Siomkiem 
i tow. posłem Pietrusińskim na cza 
le znalazło czas, aby swoją obecno­
ścią w komplecie podkreślić, li  nie­
obojętne jest tycie i zgon każdego 
członka naszego ruchu.

W ciężkiej chwili mojego tycia  
mogłem patrzeć w Wasze jasne ty­
czy, wyglądające ze znuionych pre 
cą twarzy i czerpać przekonanie o 
nieśmiertelności ideałów mojego ty  
ci a.

Daliście możność mojemu wnukty 
wi-sierocie łączyć wspomnienie o 
Matce z Czerwonymi Sztandarami. 
Kiedyś, gdy mały mój umuczeA do­
rośnie i zapyta o Matkę, to znaj­
dzie nie tylko Ją, ale i Jej duszę— 
P.P.S.

Jestem głęboko przekonany, że 
timuk mój ukocha całym sercem  
P.P.S. — Duszę Swojej Matki.

Duszę Swej Matki odnalazł tak­
ie  w Młodych Towarzyszach z 
W.K. O.M.T.U.R., a przede wszyst­
kim z M.K. O.M.T.O.R. to* Wrocła­
wiu, którzy tak licznie przybyli ze 
Sztandarami, aby pożegnać Towa­
rzyszkę.

Duszę Swej Matki odnajdzie też 
w pracy i w ludzkim stosunku pro­
fesorów Uniwersytetu Wrocławskie 
go, którzy wraz z rodzinami odpro­
wadzili zwłoki m ojej Córki na wie­
czny spoczynek, łącząc się ze mną 
w moim cierpieniu.

Feliks BoberzkL

List do Redakcji

0 ulicą 1 maja w Warszawie
Otrzymaliśmy następujący list: 

Towarzyszu Redaktorze!
Pierwszomajowa wielka manife­

stacja Świata Pracy w Warszawie, 
napawa nas dumą, że siły Demokra­
cji okrzepły i coraz więcej społeczeń­
stwa rozumie, że demokracja to 
podwalina wielkiej 1 szczęśliwej Pol­
ski. Nasze dumnie powiewające czer­
wone sztandary ze znakami komite­
tów PPS i PPR, to najlepszy dowód 
źe wspólny front Partii Robotniczych 
to potężny czynnik budowy wielkiej 
Ojczyzny, to odpowiedź na niecne

projekty w sprawie naszych granic 
zachodnich, to dowód, te Świat Pra­
cy silnie wziął władzę w swe ręce, 1 
władzy tej nigdy nie wypuści, te bu­
dować będziemy i naśladować wszyst 
ko co Jest dobre, a niszczyć wszystko 
to, co jest złe.

Dla upamiętnienia wielkiego dnia 
Święta Pracy, pozwalam sobie zgło­
sić projekt, czy nie należałoby ną- 
rwać w Warszawie jednego z placów 
iub ulicy nazwą „1 Maja".

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Stanisław Nehrlng

Biuro Kartograficzne G łów -! łecznych 
nego Urzędu Pomiarów K raju 
wydało niezwykle cenną publi­
kację. Jest nią „Mały Atlas Pol­
ski", — pierwsze kartograficzne 
opracowanie zagadnień geogra­
ficznych, gospodarczych i spo-

Światowa Konferencja „Bundlu
o b r a d u j e  w  B ru k s e l i

Dnia 5 bm rozpoczęły się w Bruk­
seli obrady pierwszej światowej kon­
ferencji żydowskich organizacji so- 
ctalistycznyrh „Bund" Na ttonferen 
cję przybyli delegaci ze Stanów Zjed

noczonych, Francji, Belgii 1 innych
krajów.

Z Polski wyjechała na konferencję 
delegacja Centralnego Komitetu 
„Bundu" w Polsce pod przewodnic­
twem tow. posła M. Schuldenfreia.

S Z C Z E S C I E  CZEKA
NA CIEBIE

ni noiroofuiorzonet kolekturze loterii —

TU
ujł. L. Mieszkouiski 

Krucze;JE R O Z O L IM SK IE 18 v i s  a 
Konto P KO 1 - 4 8 9 9

V IS

Wkrótce ciągnienie I klasy 50 iubileuszowei loterii 
Ogólna suma wygranych 93 miliony zł.

NIE ZWLEKAJ -  k<ip szczęśliwy o nas los

powojennej Polski 
Praca ta wykonana została w 
rekordowo krótkim czasie, bo w 
ciągu zaledwie czterech mie­
sięcy.

Całość wypadła nader este­
tycznie i jest dużym osiągnię­
ciem nie tylko ze względu na 
czas, w jakim  pracę wykonano, 
ale również ze względu na nie­
zwykle interesujący obraz naj­
ważniejszych zagadnień z zakre 
su historii, demografii, gospo­
darki i zagadnień społecznych 
Polski. Tego rodzaju wydawni­
ctwa, od czasu geograficzno- 
statystycznego atlasu Romera z 
roku 1916, nie mieliśmy w cią­
gu lat 30.

Mały Atlas Polski składa się 
z 28 barwnych map, wykona­
nych różnymi metodami karto­
graficznymi. Zasadnicza skala 
map jest 1:5.000.000, mapka wy 
brzeża 1 portów — 1:2.000.000.

Redakcją kierował Dr. Jerzy 
Kondracki. Cepa atlasu — 450 
złotych.

Ambasada
Jugoslainiańska
na powodzian

WARSżAWA (SAP). Ambasada Fe­
deracyjnej .udowej Republiki Jugo 
sławi! W Warszawie, przekazała za 
pośrednictwem Zarządu Głównego l’°- 
wariynłwa Przyjaźni Polsko Jognsłn 
w iańskej na rretz  ludności d-otknięlej 
klęską powodzi 100 000 z.ł (sto tysięcy 
złotych), ofiarowanych przez praco 
wników Ambasady.

Ignacy Daszyński przed 50 laty
w  austriackim parlamencie

P on iże j przytaczamy część I nas wszystkich znów u poderw ał i do- 
a rtyk u łu , k tó r y  się ukazał w  dał nam otuchy, 
w iedeń sk im  so c ja lis ty c zn ym  Wszak p®zas[aJa nam jedn a nndrie-
dzienniku ,^A.rbeiter-Zeitung“.

„Piąta kuiria“ . Dzisiejsi ludzie zape­
wne tego wcate już nie rozum ieją. 
Parlam ent (austriacki w końcu 19 
w. przyp. tłiun.)»kładał się dotąd z 1 
kurii stanów posiadających, t  których 
każda w ybierana była w osobnym cie 
te wyborczym — szlachty, obszernie 
Iwa, tab handlowych i wielkich p ła t­
ników podatkowych, 5000 właścicieli 
wielkich dóbr wybierało 85 posłów. 
To znaczy, że posiadając 60 głosów 
wyborczych, można był® zostać j1Jż 
posłem. Za to mil ony robotnik ów, rze 
mieślnilków, małych urzędników i wio 
ścian nie posiadały w ogóle prawa wy­
borczego. Dla tych mas stworzono 
więc piątą kurię: w tej t0 kun i 5 mi­
lionów ludzi wybrać mogło 72 ^po­
słów, czyli m niej, aniżeli owe 5000 
obszarników. Tak więc taki pa-n feu 
dalny był w habsburgskiej Austrii ty­
siąc razy tyle wart, ©odwykły prele 
tariusz, Bezprawie to  powiększone zo­
stało przez to, że w tej piątej kurii 
wybierali jeszcze ra.z wszyscy wybor­
cy i  czterech uprzywilejowanych cioł 
wyborczych!

Proletariusze przyjęli to jako zada­
tek, a le nie milczeli i w całym kraju 
rozbrzmiewało swonzone przez nieza­
pomnianego Ludwika Auguata Brett- 
schneidera hasło: Niech nie będzie
spokoju w Austrii, dopóki nie osiągnię 
te będzie powszechne i rów ne prawo 
wyborcze! W dziesięć lat później cet! 
ten był osiągnięty rzeczywiście.

W m arcu przed pięćdziesięciu lały 
robotnicy po r a i  pierwszy szli do wy­
borów. W dniu 9 marca 1897 r. odby­
ły się pierwsze wybory w piątej kurii. 
Robot n iik om wiedeńskim przynfrosły 
one gorzkie rozczarowanie, albowiem 
a,ni w jednym okręgu wyborczym Wie 
dnia i Austrii Dclnej nie wybrano so 
cjaldem okraty. Wszyscy nasi wielcy 
mówcy, Adler, Schubmeier, Reupiann, 
Skarpet, Pem ersłorfer ustąpić musieli 
przed politycznymi zernimi. Nazajutrz 
po tej klęsce, która całą partię zniechę 
eiła. napisał W iktor Adler w „Arbełter 
Zeitung" jeden ze swych sławnych, ja. 
s-nych i porywających artykułów , który

ja: w innych krajach austriackich je ­
dnak wyszło z wyborów czternastu so­
cjaldem okratów ; obliczyliśmy: 14 na 
72 ,to jest jed-na p ąta część; gdybyśmy 
posiadali powszechne praw 0 wyborcze 
czyli gdyby wszystkich 400 postów do 
parlam entu w ybierano wedle zasad, u- 
stanowiiomyoh dla piątej kurii, otrzym a­
li;byśmy 80 mandatów, bylibyśmy więc 
olbrzymią partią. A zatem nie było po 
wodu do opuszczania głowy; należało 
dalej walczyć: niech nie będzie spoko­
ju w Austrii, aż powszechne praw® wy­
borcze będiziie nasze!

Polem przyszł® pierwsze posiedzenie 
nowego parlam entu, dzień 30 marca 
1897 roku. I po ra,z pierwszy przema- 
wiał lam poseł socjalistycznego klubu 
parlam entarnego. Posłem tym był I^d- 
lak, Ignacy Daszyński, ów człowiek, 
który pozostał do roku 1918 najznako­
mitszym mówcą austriackiego parla-

miętny protest przeciwko zaare-sztowa. 
niu posła Sza jera, polskiego opozycyj­
nie nastrojonego chłopa, którego klika 
polskich szlachciców pozbawić chciała 
m andatu i którego uczynny starosta 
kazał zamknąć. W śród niesłychanego 
napięci* całej Izby smagał Daszyński 
swoimi słowami wyzyskiwaczy drob­
nego w łcściaństwa i robotników  ko­
palń naftowych.

„Usłyszycie panowie o tym kraju  
nie przypuszczenia, lecz krwawe fakty, 
rzeczy slwierdzome sądownie. Usłyszy, 
cie panów.e o trupach, o rannych, o 
setkach aresztowanych. Stajemy przed 
waśni jako  mściciele przelanej krwi".

Gdy w strząsająca mowa była skoń­
czona, nastąpiło odprężenie napięcia, 
które ćpano wato całą łzbę, i rozległy 
się spontan czne, dług e oklaski. P a r­
lament postanowił jednom yślnie we­
zwać rząd, aby rozkazał zwolnić Sza- 
jern. Na następnym posiedzeniu poseł 
Szajer był już obecny.

NiemaJ że ze łzami w oczach ezyta-
mentu, porywającym namiętność ą i i li.śmy nazaju trz  mowę Daszyńskiego w
rozmachem swych słów. Po roku 1918 
odgrywał wielką rolę w Rzeczypospo­
litej Polskiej i tivt przez długi czas 
marszałkiem polskiego sejmu.

Pierwsze wystąpienie Daszyńskiego 
w dniu 30 marc* 1897 stało się p raw ­
dziwą sensacją. Takich słów nie słyszą 
no jeszcze nigdy w austriackim  parla ­
mencie. Była to płom ienna mowa i.na-

„Arbeiter - Zeitumg". Czuliśmy i wódzie 
liśmy: to była ju trzenka, to był począ­
tek nowego czasu. Choćby ten początek 
miał jeszcze długo trwać — w każdym 
razie wyszliśmy na widownię dziejów 
i nic nas z niej ze zepchnie. Olbrzym 
proletariat przebudził się.

johamn WtóMSMi.

Manifestacyjny pogrzeb
zabitych członków ZWM

W Roskopaczewle w powiecie lubar- j długości około pó łto ra  k ilom etra , nłe- 
tow.skim odbył się manifestacyjny p o - ! siono 40 w ieńców . N astępnie  postę- 
grzeb 7 członków “ miejscowego kola j pow ały  oddziały  honorow e, koledzy 
ZWM, zam ordowanych przez bandę jz organ izacji n ieśli tru m n y  z ciałam i 
Uskoka w czasie pow rotu z uroczysto- | pom ordow anych.
ści pierwszomajowych w Lubartowie.
W uroczystościach wzięli udział przed 
stawieiele Zarządu Głównego ZWM, 
delegacje partii, członkowie ZWM, OM 
TUR I Z H i *  z  Lubartow a, delegacje W.
P„ KRW I MO oraz ludność miejseo- ' mimo wykazania 
wa z okolicznych wsi, w liczbie ponad ( woli, nie zeszli
5 tys. osób.

Na czele konduktu
T

Po złożeniu trum ien do wspólnego 
grobu i odpraw ieniu modłów, wygło­
szono przemówienia. Mówcy podkre­
ślili potworność zbrodni, popełnionej 
na młodzieży przez bandytów, którzy, 

przez Rząd dobrej 
z błędnej drogi wy-

pogrzebowego. I
lępku i zbrodni.



Pairilon
Społem

i

N a M ie d zy n grodowych Targ(IV)

ROZMOWY PODSŁUCHANE
Targi poznańskie w oczach iridza
Pornań w maju

Trzydziestoiysięczny tłum publicz­
ności przelewa się przez pawilony wy­
stawowe. Wytwornie ubrani dandysi 
i wzbociarze w zajtłuszczomych czap­
kach w najlepszej komitywie, dysk u - 
lują nad wystawionymi

— No, teraz jest w pdrzą feczku, — 
! stwierdza z zadowoleniem i g trium ­
fem obraca piastą.

Podchodzi do nich it przejmy Czech 
i wywiązuje się ożyw" »na dyskusja 
nad wadami j zaletami lakich i in- 

eksponatami. Cnych motorów,
W dziale włókienniczym pokazany 

jest metodą poglądową sposób wy­
robu polskich „perlonów", t. zw. ,,stee

na Targach Poznańskich

Na czeskim stoisku ogólny podziw 
izbudzają mat.e motory samolotowe.
— Ho>, ho, — cmo/ka z podziwem 

młodzieniec w kombinezonie do stoją- j lonów". Skomplikowana maszynaTnu 
cych olbclk towarzyszy. -  Cacy moto- je pajęczo cienką niteczkę. — B lag a  
rek ta Skoda... Jak zegarek. Tu, owa- j _  OTZ(,ka wytworna pani, wysoko pod 
:aicie chłopcy jest tak:... -  ze znaw- (nosząc cienko zarysowane brwi -  
lwem zaczyna coś majstrować. — O- , Długo jeszcze będę czekała na te pol-

tU ■*« kręci » praec;eż ; Skie pończochy a jak się doczekam,
no... — młodzieniec wyciąga z ty.nej j to i taik icli nie będzie, moźma wio 
kieszeni o-d spodni śrubokręt ; poprą- żyć...

I wda coś w m-oitorze,

towarzysz. — Ładna jeat, tylko szko- drogich cenach. -  Leoś nie kupuj -

iŁMJ2 d.m<: _

W f a t S o m o i d  SĘS&r£<oew&

Mecz Polska — Szwaci
w e wrześniu w Sztokholm ie?

W ostatnich dniach stała się aktual grali z Polską w Warszawie i prze 
aa sprawa międzypaństwowego me-: grali 1:3. Szwedzki Związek Piłki No- 
ezu piłkarskiego Szwecja -  Polska, żnej prawdopodobnie zamierza zapro- 
który ma się odbyć w Sztokholmie, ponować PZPN termin 14 wrześnto w 
1*« raz ostatni przed wojną Szwedzi j Sztokholmie.

Drużynowe mistrzostwa lekke-atletyczg*
zbojkotowane przez zawodników stolicy

1 — Ależ dlaczego? — protestuje pa-
‘ n ierska czuwająca nad maszyną. — 
Nasze pończochy nie będą wcale gor­
sze od francuskich czy amerykańskich. 
Proszę spróbować jaiką mocna jest ta 
niiitka. Składa się t  dwunastu włókien.

— Z dwunastu?... Pani nnedlbale pró 
buje zerwać w palcach tomkę. — Eh, 
wszystko jedno, I ta/k nie wierzę, toby 
to mogło być dobre..

kich nie widziałem.
Jakto, proftmtuje pierwszy. — 

Sam już taką widniałem w warszaw­
skiej dyrekcji. Poczekaj, będzie wię­
cej.

Nie moglj to nam więcej dać na 
zimę, kiedy te nasze atare graty sta­
wały co dwa kilometry. — narzeka 
mail komitent. — Zresztą, kiedy. to da- 
dizą... Poczekasz jeszaze...

No nie wiadomo, — pociesza 
tamten. — Może dadzą...

Obok przy maszynach rolniczych 
stoi wąsaty kmicltck i z podziwem 
zd,jąw®zy czapkę, drapie się w głowę. 
— Popatrz stara, — odzywa się dto aw<, 
jej baby, — ...Jakie to szykowne ma­
szynki, Żeby to jeszcze było wiadomo 
do czego. Zobacz no Magda, czy tam 
co nią napisali?

— Nie napisali, — stwierdza Mag­
da, obszedłszy maszynę naokoło. — 
Chyba żeby *ię kogoś .spytać. — Roz­
gląda « ę  naokoło, ale nikt jej nie 

.może powiedzieć ho i nikt nie wie.
I — To pewnikiem okrutnie mądre

W sklepie taniej 1 lepsze.
— No, ale to przecie Targi bro.

ni *;ę Leoś.
— No, nareszcie jestem w Warsza­

wie — stwierdza z zadowoleniom przy 
tymże samym kiosku s wihaimi inny 
widz.

— Jakto?...
“  Ano po prostu. Nie czuje się pan 

tu tak jak w domu?... Wszędzie śmie­
ci z papierów i wiórów drzewnych w 
które opakowane były butelki, a tam 
w rogu nie widzi pan?... Te deski, pa­
pa i dachówki w formie ruin warsza­
wskich...

— Rzeczywiście. Stoisko Minister­
stw* Odbudowy.

Tomasz Domaniewski.

!

B ra k  z a p a ł e k  
winą spekulantów

SAP donosi: 1
Od 1 m ają zwyżkowały ceny k ilka 

rrtykułów , a m. łn. papieru 1 drzewa. 
W związku z tym paskarze 1 tpeku- 
lanci rozpuścili pogłoskę, l i  cena za­
pałek również ulegnie zwyżce. Ni# 
pomogły oficjalne oświadczenia Mo­
nopolu Zapałczanego 1 pełne m aga­
zyny „Społem", który sprzedaw ał i 
sprzedaje monopolowe zapałki pt> 
dawnych cenach.

W tych dniach Monopol Zapałcza­
ny rzucił na rynek dodatkowe S ty­
sięcy skrzyń zapałek, aby zapobiaft 
spekulacji 1 przekonać niedowiarków. 
Iż cena zapałek nie ulegnie zmianfe. 
B rak zapałek nie był spowodowany/ 
zwiększeniem zapotrzebowania.

Olbrzymie Ilości zapałek pochowa^ 
ne są jednak u sprzedawców pepi*> 
rosów, a naw et w mieszkaniach 
watnych. Lada dzień spekulanci M - 
ri en tu Ją się. iż pasek się nie udał, # 
nie ma mowy o pobieraniu w io t­
szych cen 1 zapałki te znajdą się znów 
w  sprzedaży.

Pierwsze transporty tranzytowe
  , , pcw niłiom  weruranie mądre

ż — .c-ymy za parę miesięcy, -  | musi być, -  z nabożeństwom krnirta-

Rozegrane yr niedzielę w Warszawie 
drużynowe mistrzostwa lekkoatletycz­
ne systemem korespondencyjnym, zo­
stały niemal zbojkotowane przez lek­
koatletów warszawskich. Na starcie

Odpowiedzi 
Redakcji

3. M. Marzec. — Nie wykorzysta­
my, gdyż opisywane fakty  miały 
miejsce zbyt dawno. Za życzenia 
dziękujemy.

Wdowiak Stanisław. — Amnestia 
nie obejmowała tego rodzaju w ypad­
ków. Sądzimy, że w  tej sprawie nic 
nie da się zrobić, nie znamy poza tym  
ani popełnionego przestępstwa, ani 
dokładnego orzeczenia sądu.

Czytelnik „Przyjaciela Dzieci". — 
Nie skorzystamy.

3. M uller, W arszawa. — Wyrażenie 
„eniry obozowe" użyte zostało w  zna­
czeniu ciągnącej dawniej za obozam; 
wojskowymi, zbieraniny. Je st to w y­
rażenie dość często używane, nie ro- 
sum lem y dlaczego nasunęło przypu­
szczenie, że chodzi o więźniów obo- 
aów koncentracyjnych.

Członek Spółdzielni. Gostynin. —

zjawiło się zaledwie 10 zawodników, 
głównie z klubu „Syrena". Prócz i 
członków „Syreny" startowało dwu 
zawodników „Skry", a pozą tym nikt 
więcej.

Z wyników należy zanotować: rzut 
dyskiem — Kołacz (Syrena) 32,18, 
rzut oszczepem — Białowąs (Syrena) 
44,99, bieg 1500 metrów — Stani­
szewski (Syrena) 21:20,8, 2) Czajkow­
ski.

W kwietniu ruch portowy sv Gdyni 
zmaczanie cię ożywił. W ąjiesiącw tym 
do portu gdyńskiego weszły ogółem 
104 etatki pod 9 banderami, w tym: 
50 statków szwedzkich, 12 radzieckich,

ze Szwecji dla Czechosłowacji
’ ' 10 polskich, 9 imWkWi, 7 ftńsfatcft, |  

ameryikańekloh, 5 oarweekŁoh, 4 
ski# i 1 islandzki.

Jednocześni# w yszło  m portu 90 aizź 
ków pod 8 banderami, a ec#go 41 
szwedzkich, 12 radzieckich, 9 pokkiefe, 
6 duńskich, 0  fińskich, 5 ameryka.fr 
skiiah, 4 norweski® f 3 angielski*.

Do portu gdyńskiego zaw inęły 3 ntętl 
ki szwodzkiet s  ładunkiem rudy żeifr  

, zmej dila Czechosłowacji. B yły  
j piesrwpz* transporty teanzytow® Jife 
] Czechosłowacji.

W piątek 8 maja o godz. 18-eJ w 
t r a m w a j u  nr 29 pozostawiono 

k s i ą ż k ę  (amerykańską) 
Uprasza się uczciwego znalazcę o 
swroł za wysoką nagrodą AL. S-go 

MAJA 2 M. 71.

OGŁOSZENIE Warsztaty 
Ministerstwa Zdrowia

p o s z u k u j ę

WARSZAWIANIN WYGRAŁ BIEG 
„SZLAKIEM CHROBREGO"

W niedzielę staraniem Poznańskie­
go Okręgu Związku Kolarskiego od­
był się bieg kolarski pod nazwą 
.Szlakiem Chrobrego" na trasie Gnie­

zno — Poznań. W biegu tym pierw­
sze miejsce zajął zawodnik warszaw­
ski Królikowski (Sportowy Klub Po­
cztowy W-wa) w czasie 1:16, 24 godz. 
przed Wielowiejskim (KKS Poznań).

POLONIA — SIERAKOWIANKA 8:8
W niedzielę odbyło yię w Warsza­

wie spotkanie bokserskie między zor­
ganizowaną przed trzema miesiącami 
sekcją bokserską RKS Sierakowianka 

Polonią, zakończone wynikiem7 1.+ , .  •* ,    a  r u J u n l , t. z a K o n c z o n e  w y n i k i e m  r e -
Listu umieścić am  wykorzystać nie i misowym 8:8, Wynik ten jest d l a  Sie- 
m otem y, gdyż zawiera bardzo po- rakowianki poważnym sukcesem, 
ważne zarzuty, a jest anonimowy. |

Pawilon Państwowego Przemyśla
uśmiecha się panienka, — kiedy pro 
dulkcja w Jeleniej Górze pójdzie re­
gularnie...

W pawilonie „Społem", do kiero­
wnika jednego ze stoisk podchodzicu 
dz-oziemiec i straszliwie K alecząc p>l 
ski pyta się go o coś. Pc akcencie n e- 
omyln-e można stwierdizać że Czech. 
Uśmiechnięte zdumienie pojawia się na 
twarzy cudzoziemca, kiedy Polak od 
żywa się do niego najczystszą czeską 
mową. Okazuje się, zc kiedyś służył 
w wojsku czeskim jako jednoroczny 
ochotnik.

Przed parowozem polskiej produk­
cji, królującym na środku Targów, 
tłumy ciekawych. Z boku przystań ’to 
dwóch widzów w kolejarskich cza.p 
kach.

— Ładna maszyna, — powiada je­
den. — Pośpieszna

— Rzeczywiście, — przytwierdza

Spożywczego. (Film Polski)

Zakłady lecznicze w Szczawnicy

tuje kmiotek, — klej nikt nie wie. Ni. 
to wialnia, ni tartak... Przez to 1 niej  
napisali, — kończy ze zrozumieniem.

Przed atoiskiom bułgarskim dwóch 
starszych panów częstuje się nabyty 
mi przed chwilą bułgarskimi papiero­
sami. Jeden z wyraźną sympatią wo­
dzi oczyma za dwiema czarującymi o- 
bywatelkami krainy róż i machinalnie 
zapala papierosa.

Drogie, a le dobre, — chwali dru

M echan ików  sam och od ow ych
k o w a l a  i l a k i e r n i k a

«od/N ?SZ?oia OSOj IS-te d,° Ministerstwa Zdrowia Chocimska 24 pokoj Nr. 19 w godzinach 8— 10.

Australijski Czerwony Krzy2
sp ieszy  P olsce z  pomocą

Oj, dobre, dobre... — £ przekona, 
niem stwierdza pierwszy, nie spuszcza 
jąc rozmarzonego wzroku * Bułgarek.

Przed zagranicznym pawilonem 
sprzedają polskie wina. Tanie wina po

Australijski Czerwony Krzyż w dro 
dze zbiórek wśród społeczeństwa swe­
go kraju zdołał zgromadzić poważne 
fundusze na zakup darów dla Polski, 

Transporty z Australii r tład a ją  się 
z 371 skrzyń z lekami ł materiałami 
opatrunkowymi, 584 skrzyń 1 beli s 
odzieżą, 173 bel z materiałami, 870 
skrzyń z mydłem, 260 akr*yń a sok* 
mi 1 dżemami.

Cenne te dary zostały przeznaeeon# 
na pomoc powodzianom i repatrlan-- 
tom oraz dla kolonii letnich dl* dziś- 
d miast i osiedli, imtosesmyełi dHsr- 
łaniami wojennymi.

Przetarg  nieograniczony

Szczawnica leży w  woj. krakow ­
skim (powiat Nowy Targ), na w y­
sokości 500 m. nad poziomem morza, 
nad rzeką Dunajec, w  sąsiedztwie 
P arku  Narodowego Pienińskiego, w  
zalesionej okolicy. Zdrojowisko o- 
słonięte jest od północy pasmem gór 
sklm, chroniącym je od wiatrów. 
Szczawnica posiada łagodny klim at 
podalpejski. Obfite opady śnieżne w  
zimie, duże nasłonecznienie, w spa­
niałe tereny narciarskie dają sposob­
ność upraw iania sportów zimowych.

W arunki klimatyczne, nowoczesne 
urządzenia zakładów leczniczych o-

czekają na kuracjuszy
raz różnorodność wód m ineralnych— | Zdrojowisko nie przyjm uje na le- 
spraw iają, że Szczawnica nadaje się I czenie gruźlicy otw artej.

Szczawnicado leczenia z bardzo dobrym sk u t-l po5
kiem  dużego zakresu chorób i n ie-[w ód mineralnych, 
domagań. W szczególności leczy cho- ‘
roby dróg oddechowych, narządów 
traw ienia, narządów  krążenia, cho­
roby dróg moczowych, przem iany ma 
ferii, choroby krw i i gruczołów do- 
krewnych. Dodatnie rezu ltaty  osią­
gają również przez pobyt w  Szczaw­
nicy osoby wątłe, słabo rozwinięte, 
skłonne do zaziębienia oraz rekonwa 
lescenci po chorobach ostrych.

posiada 
w

liczne źródła 
szczególności

znanych 7 źródeł szczaw alkallczno- 
słonych, używanych do picia, inha­
lacji i kąpieli.

Naukowe badania stw ierdziły że I ““ T  n,cn <Jo,,aw>' »*onit
Szczawnicy od 100 a T S  oho! P " * " 8 W * ™ * *  wyniku.

Wkrótce ciągnienie I klasy
50 JUBILEUSZOWEJ LOTERII

Pozostałe w  niewielkiej ilości losy są  do nabycia w

kolekturze * * * * '  J. LANGER
MARSZAŁKOW SKA 96 p K 0  1 . 5 7 7

Ogólna suma wygranych 93 miliony zł.

Z DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
proc. wełny, nndaja  się na przeróbkę, na płaszcze i  ubrania

SPADOCHRONY JEDWABNE
me r  w  k w a d r a t o w y c h  silnego materiału na bieliznę, bluzki.' 

poszewki itp.
m!ejsr.UWa^ i w P<),s «  do 20 dni. Napiszcie do *«ych krewn h i przyjaciół w USA i w Kanadzie, eto 

zgłosili \ \ as za minimalną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 1807
305 ~  5 Av«mue New-York Clły, USA.

'wypełrtojnie11 ' r' 1 '  * " 7 5 wszelkich lekarstwwypełnianie r e c e p t  z Polski.
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

Również

w Szczawnicy od 100 la t nie m a cho­
roby wola. Tłumaczy się^to obecno­
ścią jodu w  źródłach wód m ineral­
nych, używanych przez ludność miej 
scową do picia i do wypieku Chle­
ba. P rzy  źródłach Józefina 1 Stefan 
znajduje się nowocześnie urządzona 
pijaln ia wód m ineralnych.

Jednym  z najważniejszych dzia­
łów leczniczych zdrojowiska jest kom 
fortowo urządzone inhalatorium , wy 
posażone w  najnowszą aparaturę. Na 
I piętrze gmachu inhalatorium  znaj­
du ją się dla kuracjuszy komfortowo 
urządzone pokoje mieszkalne z b ie -1 
zącą ciepłą i zimną wodą, cen tral­
nym ogrzewaniem i łazienkam i. Ła­
zienki m ineralne i zakład wodolecz- 
riczy  obejm ują kąpiele kwaso - w ę­
glowe i m ineralne, natryski oraz hy- 
dropatię system em  dra  Zniniewicza.

Zdrojowisko posiada trzy park i do 
użytku kuracjuszy (dolny, górny i 
modrzewiowy) o różnych gatunkach 
drzew i krzewów egzotycznych. Po­
byt w  Szczawnicy uprzyjem niają 
wycieczki w  przepiękne okolice, jak 
Pieniny, Trzy Korony, Sokolice, Czor 
sztyn, Niedzica, Czerwony K lasztor I 
Przechyba.

W zdrojowisku czynne są hotele o- 
raz 20 pensjonatów  i około 150 will 
i domów góralskich. W komfortowej 
w illi „Pod modrzewiami" znajduje 
się sanatorium  PCK. Ceny zabiegów 
leczniczych kształtu ją się według cen 
nika, ustalonego przez M inisterstwo 
Zdrowia.

Z K rakow a można jechać autobu­
sami PKS do Nowego Targu, a stam 
ląd do Szczawnicy. Inform acji udzie 
la Dyrekcja Państwowego Zakładu 
Zdrojowego w Szczawnicy oraz biu- 
r# podróży Orbis.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lublinie ogłasza przetarg 
publiczny na dostawę 80.000 ton tłuczni, marmurowego, granitowego, ba 
za owego, por irowego lub ze szlaki wielkopiecowej loco wagon w okresie 
ca 15 maja do 15 października 1947 r. ,

Tłuczeń potrzebny jest na podsypkę do toru i odpowiadać powinien
warunkom technicznym, podanym w Dz. Urz. Min. Kom. nr 9 ■ 1937 r.
. . .  . ,l y " aleź^  ' k,a<iać do Z rzynki ofertowej w gmachu DOKP w L«-
iw ó I n v t  ^ y ,"  , leR°  H  d°  dni> lfi 1947 r *> godz. 19-ej w po­
dwójnych, nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach z napisem „Oferta
dniu o a o T  n  ? °S,l,w  “ " r 1*"- ° twarcie ofer* M sł9Pl w tym samym dniu o godz. 11-ej w Wydziale Drogowym, pokój 137

Do oferty należy dołączyć kwit kasy dyrekcyjnej lub stacyjnej na wpła- 
cone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy I podać L ć  ma­
ksymalną dostawy w poszczególnych miesiącach.

Dyrekcja zastrzega aobie prawo swobodnego wyboru oferentów 1 no- 
działu pomiędzy nich dostawy tłuoznła, jak również prawo uznan ia ,^e

Łańcuch prasowy
na oświatę robotniczy

Wioemtatater Krwi&snwkg wntaor 
1.000 zł.- ( wzywa Tow. Tcw. Rezszka 
Włodzimierz, i Dobrowotakiegw 
nieław. Ryszarda,

Tow. W, Maihmewska wpła®. I.OWj 
zł. ł wzywa Tow. Dobrowadskiag® 
Staniaława, Mariańskiego Kazimierz*, 
i Paitoką Jama o ra. D yrektor. Rc4- 
s ki ego Radia Waolawa Biłiig*.

6558 Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych 
w Lublinie

P r z e Ł a rg
s io d ^ ,rZąd Mlejsk! w Pł°cku ogłasza przetarg nieograniczony na budowę 
stodoły murowanej na folwarku miejskim Kostrogaj pod Płockiem Wszll 
kie wyjaśmen,a szczegółowe, warunki przetargu i I L  u m o w ^ a k  r ó t  
nież ślepe kosztorysy można otrzymać za zwrotem kosztów w Wydziale 
fechniczno-Budowlanym, pokój nr 41 w godzinach urzędowych

, ?  .er9y WnU * k7 ,łem n* opłacone do Kasy Miejskiej wadium w wy­
sokości 2 proc. od oferowanej kwoty, należy składać w zalakowanych ko- 
pertach w Wydziale Techniczno-Budowlanym do dnia 16 mai# br do 
godz^ 11-ej, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert J

Zarząd Miejski w Płocku zastrzega sobie prawo:
1 unieważnienia wszystkich ofert bez podania motywów 
2) wyboru oferenta bez względu na oferowaną cenę.

Prezydent nt.

Płock, dnia 30 kwietnia 1947

Płocka: 
(K. CHURSKI)

Ogłoszenie o p rze targu
Oddział Drogowy w Skiern.ewicach PKP ogłasza przetarg meograni-

nrC10 doa i9 rZ6ł ? ’T ! " 0 - rPWnę,rzn>’ch ™ Ernach kolejowych od nr 10 do 19 włącznie, w Kolonii Piastów
Oferty należy składać dó godz. U dnia 10 maja 1947 r do skrzynki

:  r Ww V d ° d d r le  5  D r o « " v 'y m  W Skierniewicach na wprost stacji,

I c m . tJ tZ l Z ' X r  m°‘°‘ °"Im“ bUi“' l",oro',ci* •">   * 6552

Za dwa dni
i będzie cieplej

J a k  donosi PIHM , dotkliw e Ghk+ 
dy p o trw ają  je s« * e  najprawdop©- 
dobniej 2 dni, po erym  M utąpi ocle- 
pienie.

Powodem  n isk iej te m p era tu ry  
jest w ielki wyż barom etryc*nys 
k tó ry  zna jdu je  się nad S kandyna­
w ią  skąd  sp ływ ają n a  te ren  Polski 
m asy  zim nego pow ietrza. Ubiegłej 
nocy na północy k ra ju  w Lembor- 
gu i Szczytnie było 4 stopnie m ro ­
zu.

OGŁOSZENIA DROBNE
h T O Ł A K K B  B O D U  W L A N A , j a k :  o k n t .  
f u t r y n y ,  d r z w i ,  p o d ło g ę  w y k o n u je  z  w " £  
s n y c h  t p o w ie r z o n y c h  m a te r i a łó w  M e r t i .  
n ic z n a  O b r ó b k a  D r e w n a ?  I n S T '  
k o w s k l .  W a rs z a w a ,  M o k o to w s k a  47.

691X
BUDOWLANE Jak: wapno 

P»P«. trzcinę, lepik Ftp?

d o w ^ r 1 ; ,ałypa?t?a? r  V a ^ ' ^ h 1,
sz a w a ?  Ł g ^ ^ w i a t k o w s k l .  W a r -

SZAMKnSRY5J.NAJMOCNIE'r PRZECBA-

S T O S U N K U  D O  N IE G O . W D O W C Z Y K
6514

w o i s k r ^ r f  s k r a d z i o n a  k s ią ż e c z k ę  
ą  w y d a n ą  p r z e z  R K U  S o k o łó w -  

j P o d la s k i . C z e rw iń s k i  H e n r y k .  6521

n a l r t ? k o  Dk a r , e  ro ^ P o z n a w c z ą  n an a z w is k o  Z o f ia  P r z y b y s z e w s k a .  6528

k a r to  r e j e s t r a c y j n a  R K U  
W a r s z a w a - P o w . H e n d z e l e w s k i  A lb in

Ogłosz3nls o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II pi?lro ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie posadzki .astricowej w hali uboto 
trzody na terenie Rzeźni Mi»jskiej przy ul. Jagiellońskiej 1.

Oferty należy składać do dnia 14.V.47 r. do godz. 10-ej w Warszaw 
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skizvoki ofertowej. Warszaw

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń WDO, ul. Chocimska nr 35 
piętro, pokoj nr 25 w godz. od 9—12, gdzie leż mogą oferenci otrzymać 

ślepe^osztorysy oraz warunki pne.argow e z .  zwrotem kosztów w sumie
6665

 ________________    6512
CJNIEW AżNIAM k a rtę  re je s tra c y jn a  RKTI 
Łowicz. K ozłowski H enryk .

^ a g T ib ^ n y  l ^ T ó d l ^ :  
J ó z e f  n a z w is k o  C z e c h o c k i

i  - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _     6484

' kartę rejestra-
: RK U  Garwolin. Wadecki Zanon. 6401

UNIEWAŻNIAM praw o jazd y  wojskowe 
nft na^w-sko M ilczarek W ladystew .’ 6M9

! a™ F 'aW A *l! ,/ 1A M  z a g u b io n e  d o k u m e n ty  
s łu ib o w y  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  

R o ln e g o , le g i ty m a c ję  P P S .  k a r t .  S filVI atracyK, ™Je-
nazwlako Zoluh Kazimiera. -r

k a r t ę  reje- 
i r  ni 
<49a
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Nienormalne warunki mieszkaniowe
powodują pozornie duże użycie energii elektrycznej

Konferencja powiatowa PPS
w Sokołowie Podlaskim

W ubiegłą niedzielę odbył się w So­
kołowie Podlaskim partyjny zjazd po­
wiatowy. Referat polityczny wygłosił 
tow. Tomorowicz, wskazując w nim 
aa  znaczenie Partii dla życie proleta­
riatu i kierownictwa sprawami Pań­
stwa oraz kładąc silny nacisk na wa­
żność ścisłej więzi partyjnej, która 
aagwarantuje potęgę PPS 1 wagę jej 
wkładu w prace państwowe. Dalej re-

Uwago-Rodni PPS
Plenarne posiedzenie klubu rad- 

Mych PPS — STRN — odbędzie się w 
[środą 7 bm. godz. 16 w Kartuszu.

ferent ©mówił przegląd wszystkich 
ważniejszych wypadków polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. W dyskusji 
dała się zauważyć zgodność poglądów 
z kierownictwem Partii. \

Następnie tow. Michalski wygłosił 
referat organizacyjny, w którym za­
znajomił zjazd ze staraniami Partii 
o należyte rozwiązanie lokalnych za­
gadnień gospodarczych powiatu soko­
łowskiego. Sprawy te wzbudziły wiel­
kie zainteresowanie obecnych, a sta­
nowisko i starania Komitetu Woje­
wódzkiego znalazły pełną aprobatę 
zgromadzonych.

Zjazd dokonał wyboru Rady powia­
towej.

Wojewódzki Zjazd OM TUR
w Katowicach

W  Katowicach odbył się trzeci wo­
jewódzki zjazd OMTUR, na który 
przybyli: przewodniczący KC-OMTUR 
tow. Obrączka oraz członek Rady Na- 
«zelnej PPS tow. Nowicki.

Uczestnicy konferencji omówili 
plan pracy na okres letni. W wygło­
szonych referatach i w dyskusji akcen 
towano rolę wychowawczą Organiza­
cji Młodzieży TUR, jako rezerwuaru

Komunikat WK PPS
W arszaim

'Wojewódzki Komitet PPS Warsza­
wa zawiadamia, że w dniu 6-go maja 
odbędzie się odprawa sekretarzy P.K.- 
PPS i instruktorów rolnych przy ul. 
Śnieżnej 4, o godz. 10.00.

Przypominamy o wykonaniu okólni­
ka Nr. 68.

*
W  dniu 7 bm. o godz. 10-ej, odbę­

dzie się przy ul. Lwowskiej 5, posie- 
drenie egzekutywy Warszawskiego 
Powiatowego Komitetu PPS.

*

Dnia 8 bm. o godz. 10-ej, odbędzie 
się przy ul. Lwowskiej 6, odprawa 
ąekretarzy i przewodniczących W ar­
szawskiego Powiatowego Komitetu 
PPS.

Zebrania Dzielnic i Kół
D ZIELN ICA  WOLA

W  finiu 7 m a ja  o godz. 16.30 odbędzie 
p len arn e  posiedzenie K om itetu  Dziel­

nicy,. Obecność w szystk ich  członków obo­
w iązkow a.

Z życia terenu
SASKA K Ę PA

W e w to rek  dnia 6 m aja  o godz. 18 roz­
poczyna się w lokalu  Dzielnicy P P S  Sa­
sk a ' K ępa trzeci z kolei ku rs  p rzeszkole­
niow y d la  członków. Będzie to o sta tn i 
k u rs  przeszkoleniow y przed  rozpoczęciem 
o kresu  letniego, w k tórym  n a  odcinku 
szkoleniow ym  nastąp i p rzerw a.

K u rs  obejm uje  n astępu jące  przedm io ty : 
H is to r ia  socjalizm u (tow . S u rk o n t), Dzie 
je  polsk iej m yśli dem okratycznej, „ P ro ­
le ta r ia t” (tow . S krzetusk i), H isto ria  P P S  
(tow  Ja b ło ń sk i), O becna lin ia polityczna 
P P S . S ta tu t p a r tu  (tow. D orociński), 
Spółdzielczość (tow . Z aw adzk i), Model Pol 
akt ludow ej (tow. K ołakow ski). K u rs 
trw a ć  będzie 4 tygodn ie . K ierow nik  k u r ­
su  — tow . S krzetusk i, se k re ta rz  — tow. 
S u rkont.

U dział w yznaczonych n a  k u rs  członków 
Sbow iązkow y.

K LU B  LEKARZY SOCJALISTÓW  
PRZY  K O LE STOŁECZNYM P P S

W  dn iu  19 kw ietn ia  1947 o godz. 18 od­
by ło  się  w lokalu  K lubu  Społecznego L e­
k a rzy  p rzy  ul. Koszykow ej 37 o rgan iza­
cy jn e  zebran ie  Sekcji L ekarzy  przy  Kole 
S tołecznym  P P S  w W arszaw ie.

N a zebran iu  w ybrano  tym czasow y za­
rząd  Sekcji, do k tó rego  w eszli:

przew odniczący — tow . wicem ln. Zdro­
w ia  d r  K oiuszn ik  B ogusław , zast. p rze­
wodniczącego — tow , dy r. d r  Adamskii J .,  
se k re ta rz  — tow . d r  Górecki 21*:gniew, 
sk a rb n ik  — tow. d r  Bobkowski, członko­
wie zarządu  — tow . d r  Rostkow ski Z., 
tow . d r  S tępniew ski T., tow . d r  D obrzyń­
ski. W szyscy lekarze socjaliści O kręgu

młodych kadr dla Polskiej Partii So­
cjalistycznej. Mówcy wskazywali na 
konieczność współpracy OMTUR z in­
nymi organizacjami młodzieżowymi.

T em atem  konferencji p raso w ej,; E nergetyk i nie posiadają  przekony 
odbytej niedaw no w  C en tralnym  w ującej siły a rgum entacy jne j. Zu- 
Zarządzie E nergetyk i, by ła  w alka życie bowiem energ ii n a  cele go- 
z m arno traw ien iem  energii elek- spodarstw a domowego w ynosi za-
tryoznej. Oceniam y słuszność tak iej 
akcji. C yfry  podane n a  konfe­
rencji, obrazujące słuszność zużycia

ledwie 7,2 proc. całkow itego zu­
życia. P rzy czym konsum entem  jest 
tu ta j w  ogrom nej większości k la sa

ją ce j wywody, że nasilenie poboru tła, to na pewno ci pierwsi zużywa- 
mocy przez gospodarstw a domowe jąc  p rąd u  30 kW h lub więcej mie- 
przypada n a  okresy  szczytowego sięcznie, n ie  zasługu ją  przecież n a  
obciążenia elektrow ni. Tylko świa- m iano m arnotraw ców . Godziwa nor 
tło  zapalam y raczej o jednakow ej m a n a  podstaw ie dotychczasow ych 
porze, kiedy zapada zm rok. Inaczej doświadczeń w inna na izbę w  Warszp 
m a się spraw a z korzystaniem  z ku - wie w ynosif 33 — 35 kW h latem ,

energii e lektrycznej przez n a s z : p racująca, k tó ra  p łaci za  p rąd  z chenek elektrycznych, żelazek elek 38 — 40 kW h zim ą miesięcznie
przem ysł, k tó rego  produkcja, wyno 
sząc 80 proc. przedw ojennej, po­
ch łan ia 140 proc. energ ii zużyw a­
nej przed w ojną — m ają  sw oją wy 
mowę. N ie w ątpim y jednak , że od­
powiedzialne czynniki zna jdą jesz­
cze inne drogi, poza podwyższe­
niem  op ła t za energ ię elektryczną, 
do zaprow adzenia ładu  n a  tym  od­
cinku. Może tu  być zastosow ana z 
powodzeniem  zasada prem iow ania 
za oszczędność w  zużyciu energii 
n a  jednostkę p ro d u k c ji W ydaje się
to  tym  bardziej uzasadnione, że ca, je s t dalekie od przeciętnej nor- 
obok lepszego w ykorzystan ia niedo 
sta tecznych naszych zasobów ener­
getycznych, m ożna uzyskać jako  
d ru g ą  korzyść obniżenie kosztów 
produkcji, |

Trzeba się zastanowić
Inaczej nieco p rzedstaw ia się 

sp raw a ze zużyciem energ ii elek­
trycznej w  gospodarstw ie dom o­
wym . Tu cy fry  podane n a  konfe­
ren c ji w  C en tralnym  Zarządzie

  —  -- - I . „■ „ ,  I N iedziela: godz. 14.30
w zrost. M ówiąc o zużyciu e lek trycz jpo  zł. 6 za l  Rwn. Igodz. i8 00 „Peneiopa” .
ności n a  1 izbę, nie n a  1 m ieszkań - i Pom ijając fakt, że norm a na św ia-I t e a t r  r o z m a i t o ś c iCzy naprawdę nie ma sposobu

na machinacje spekulantów i lichwiarzy?
Nieuzasadnione ostatnio i co naj- \ wyznaczonych przez Komisję Cenni- 

mniej dziwne skoki cen na artykuły r kową. W wypadku, stwierdzenia ii- 
pierwszej potrzeby, zaniepokoiły opi- chwy c 
nrę publiczną. Wczoraj w sali St.R.N. sprawy
odbyło Się w tej sprawie posiedzenie1 rodowych, które w zależności od prze- ' ~  ~  "  sam ych wniosków. W  1938 dem  w ybitnie upośledzeni.

P re z y -  s tę p s tw a , p r z e k a z ą  je  w y d z ia ło m  k a r - j QO s>axuym  w ju ^ u w .

w łasnego skrom nego budżetu. Czyż j trycznych i rad ia . K orzystan ie z |  Wyznaczenie zaś ta k  bliskiej g ra ­
by zatem  słuszna by ła teza, że i  n a :p rą d u  je s t tu  rozłożone n a  cały  nicy, po przekroczeniu k tó re j od 
tym  odcinku je s t w ielkie m arno- [ dzień. W yjątek  ten  stanow ią może biorca m a płacić proliibicyjną cenę 
traw stw o  energ ii?  F ak t, że n a  je- piecyki elektryczne. R az włączone zł. 15 za kWh, — m a n a  celu zwlęk 
dnego m ieszkańca — ilość zużytej palą się często szereg godzin i tym  szenio dochodów zakładów  elek- 
energii elektrycznej w zrosła w  1946 sam ym  pow iększają szczytowe ob- jtrycznych? Jeśli ta k a  była intea- 
r. o 78 proc. w  porów naniu z 1938 ciążenie. Jedynie w  ty m  w y p a d k u , cja tego posunięcia, to  popełniono 
r. n ie świadczy jeszcze o m arno- m ożna mówić o m arno traw ien iu  idużą omyłkę. A 5 zł. za kW h n ik t 
trastw ie. Zużycie w 1938 r. było bo energii elektrycznej w  g ospodarcze  św iata pracy  płacić nie może! Le- 
w iem  skandalicznie niskie, i  jedno stw ie domowym, o raz o konieczno-’piej zrobi elektrow nia, sprzedając 
z  najm niejszych w  Europie. N aw et - £ci w prow adzenia prohibicyjnej ce- więcej energii nie pow iększając oh- 
obecne zużycie w yraża jące  się cy ny za p rąd . Lecz co z ceną w ęg la?  ciążenia szczytowego po 6 zł. z r  
f rą  15,2 kw h rocznie n a  m ieszk ań -j. . . .  n o r m v  6  k W h ’ n i i l ł  l i c z ą c  n a  P ^ w d d y w aUstalamy realne normy ne zyski ^  sprzedaży i 5.Z}otowy<±
m y europejskiej. N ie je s t rów nież j Chodzi więc o to, aby określić, kilow atogodzin. M ieszkańcom  znisz
argum entem  zestaw ienie obecnego gdzie w  gospodarstw ie domowym czonej, lecz odbudow ującej się sto li
zużycia rocznego w  W arszawie, w y ;zaczyna się m arno traw stw o . Papie- cy należy życie u łatw iać! 
noszące jakoby 220 kw h n a  izbę. row e określenie te j g ran icy  m ezej 
w porów naniu ze zużyciem przedwo- częstokroć „szarem u człowiekowi . 
jennym  w  wysokości 50 kw h n a  .uczynić w ielką krzyw dę. Poważne 
izbę. D la ścisłości należy zaznaczyć, j  więc zastrzeżenie budzi zasaaa 
że w edług danych w ydaw nictw a w proivadzenia w  całym  k ra ju  je- 
„W arszaw a w  liczbach 1939“ zuży- j dnolitych ta ry f , a zw łaszcza norm  
cle w  jednoizbowych m ieszkaniach .zużycia w  gospodarstw ach domo- 
— (tak  m ieszka w iększość w arsza- jwych. M ianowicie: 4 kW h miesięcz

nie n a  izbę n a  św iatło  po zł. 2 zaw iaków ) — w ynosiła 64 kw h rocz-

TEATR l-ol.łs 141 i Karasia 3)
W to rek : god i. 18.00 „O reste ja” .
Środa: godz. 18.00 „O reste ja " . 
C zw artek: godz. 18.00 „P en e io p a" . 
P ią te k : godz. 18.00 ..M ajątek  albo  im te®. 
Sobota: godz. 14.00 (przedstaw ieni*

n ie n a  izbę i  w porów naniu  z  ubie- j l  kW h, a  następn ie  6 kW h miesięcz szkolne. B ilety  sprzedane) „Szkoła obtno-
łym i la tam i w ykazyw ało _ s ta ły  jnie n a  J z b ę  ̂ d r o b n e  g rze jn ic tw o (w ^ g o d z .  ^ „ o r e s t ^  w „ eda...

(ul. MarszeS-

ca, nie w olno zapom inać o tym , ż e .t ło  w inna być inna  w  lecie a  inna  TKATK muzyczny w p ku Królew­
n a  jedną izbę przypada dziś 3 — 4 |W zim ie ( w  stosunku 1 do 3), je-
osoby (1939   2,15). jdnakow a no rm a n a  drobne grzej-

P orów nując zużycie energii e lek -. nictwo może być ty lko w tedy słusz-

ska 13): godz. 18 — „żo łn ie rz  królow ej 
M ad ag ask a ru ''.

T E A T R  MAI.Y (M a rsz a !kowske 81). 
godz. 18.00 „P o  co daleko szukać” a  Lł=

przy udziale przedstawicieli .
d iu m  S t. R. N . p rz e w o d n ic z ą c y c h  D R N .jn y m  s ta ro s tw  g ro d z k ic h  lu b  K o m isji 
Zw. Zawodowych, organizacyj społecz- i Specjalnej.

Stłoczeni z jedną w spólną kuch-
M iasto w  dolin ie” . (P o  raz  o s ta tn i) . 
T EA TR  „JA SK Ó ŁK A " (M arszałkow ska 

— -  -  - 20.16 „Spr*

nych, przedstawicieli Ochrony Skarbo­
wej i Wydz. Handlu Pryw. Z. M Doceniając rolę czynnika społeczne-

zużycie na ten  cel przez 1.290.000

W w y n ik u  o b ra d  p o s ta n o w io n o  p rz y  go, z w ra c a m y  je d n a k  u w a g ę  n a  k o -

kańca W arszawy* przypada 
rocznie. W 1946 r. 530.000 miesz- zatargów .

(Studio 
dni pow-

   przedstaw ienie  zam knięte dla szkól
Toteż odbiorcy Elek- i in sty tu c ji) . „N a jagody" w-g M Ke- 

już* w  mie- dzieci od lat 4., , , . kańców  zużyło w  gospodarstw ie trow ni W arszaw skiej juz w nuć- p r a s k i t e a t r  r e w ii (Zygmuntów,
każdej Dzieln. Radzie Nar. powołać, nieczny dobor do tej akcji w,ascl' j 26 5 m ilionów kWh, co odpowiada siącach poza zimowych, gdy odpa- ska 8): „Rewia „Zielony karnawał*.
150 kontrolerów społecznych, pilnują- wvch ludzi. Jest to bowiem praca ho-i „.-„„„u-i -n.łmiraiii firodnio 1 Fi
c y c h  w  r e jo n ie  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie l­
n ic  p r z e s tr z e g a n ia  p rz e z  k u p c ó w  cen ,

Inspekcja
warszawskich fabryk

Warszawska Rada Zw. Zaw. prze­
prowadziła ostatnio kontrolę w 7-miu 
fabrykach metalowych i 9-ciu che­
micznych, celem stwierdzenia czy ho­
norowane są umowy zbiorowe i czy 
prawidłowo oblicza s-ę wynagrodze­
nie.

Inspekcja dała Wyniki zadowala­
jące. Pewne zastrzeżenia budziła nie 
zawsze jednolita interpretacja umów 
zbiorowych.

w y c h  lu d z i. J e s t  to b o w ie m  p ra c a  h o - . ^  k w h  rocznie na 1 m ieszkańca, d a ją  piecyki zużyw ają średnio 15 i p woi>Vf°TKATU łKEWli (Wolski *)
n  n rn w n  w  V m id il  łfina 41 II70 flOSWiaO- i r»rv i . n r i . ______U U . f  A .------to YZPanorowa, wymagająca dużo doświad 
czenia, taktu, sumienności i pochłonie 
niewątpliwie sporo czasu. Jest to wa­
żne, ponieważ ostatnio szereg poczy­
nań społecznych nie dał pożądanych 
rezultatów i przyniósł raczej rozcza­
rowania. Czerpiąc naukę z doświad­
czenia, należy unikać powtarzania 
błędów.

Z drugiej strony uważamy, że nie­
pokojącymi objawami „skakania cen“ 
winna się zająć bardziej zdecydowa­
nie Komisja Specjalna. Powołana zo­
stała ona bowiem nie tylko do likwi­
dacji wielkich afef, ale swą koniecz­
ną, szybką i. zdecydowaną interwencją 
powinna nadążyć także w niedociąg­
nięciach dnia powszedniego. (Rs)

W zrost w ynosi zatem  przeszło 70 kW h na izbę miesięcznie, 
proc., a  n ie  340 proc. jak  w ypa­
dało  z zestaw ienia cyfr: 50 kW h z 
220 kWh.

N ie m a ją  też siły  przekonywu-

  J e ^ l l  tO . w ystaw ia codziennie wesołą rew ię „W*-
je s t cy fra  średnia z wielui t y s i ą c y j ^ ^ ^ 11̂ ”- Początek goes. 1 7 -u  ^

KONCERT BAZANSKIEJT I K g D B T
D ziś o godz. 18, w sali In s ty tu tu  Cha*

Cukier się także „schował 
choć mamy go pod dostatkiem

— Proszę pudełko zapałek.
— Nie ma...
Tąką odpowiedź otrzymujemy ostat­

nio stale w budkach, kioskach, w skle­
pach.

Je ś l i  je d n a k  sp rz e d a w c a  o c e n i ,, że 
k u p u ją c y  je s t  „ n ie g ro ź n y "  —  w y c ią ­
ga  p u d e łe c z k o .

  zy łw  — , ------  -.Warszawskiego proszeni są o pe'Liwftin*-

Drugi, co do wielkości, teatr stolicy
po usta l na gruzach kina „Olimp"

Do dziS jednak nie wiadomo 
jak ma sią nazywać

odbiorców, z k tórych  część korzy­
s ta  z  elektryczności do gotow ania, _
a część ogranicza się ty lko  do św ia £ f “ ń7kf g^*p45i)WwUpteśniacAh T iSm S

szki, W olfa, Schuberta , Perkow skiego, 
Szopskiego.

D rugi so lista, W t. K adra , w ykona »* 
tw ory  Bacha, Chopina. S kriab ina , R a ­
chm aninow a 1 PalakireW a.

REC ITA L SZTOMPKZ 
W  niedzielę 11 bm w sa ii „R om a”  ® *. 

19 w ystąp i po raz  o sta tn i w btetąejrna 
sezonie H enryk  Sztom pka.

W  program ie Beethoven, Schuman®, 
D ebussy. Ravel, Szym anow ski I Chopin.

Przedsprzedaż  b ile tów  w k sięgarn i Ge­
b e th n era  W olff? Zgoda 12, te l. 8.8180. 

IDZIEM Y DO CYRKU 
CYRK n r  2 (P ra g a , Jag iellońska, ró g  

B rukow ej). P ro g ram  zm ieniony. — Naw® 
r,trak c ie : lwy, niedźw iedzie. _Pocz. goćts.

Prace przy budowie nowego teatru, 
mieszczącego ®ię w sali dawnego kina 
„Olimp1', przy ul. Puławskiej 39 dobie­
gają końca.

Po niedawno otwartym teatrze mu 
zycznym przy ul. Królewskiej i wykon 
czonym już teatrze Comoedia, przy ul. 
Szwedzkiej, teatr na Mokotowie będzie 
trzecią salą widowiskową odbudowaną 
w tym półroczu.

sza wie. 15 milionów zł., wydanych na 
odbudowę teatru są zużytkowane ce­
lowo.

» 25 OSÓB ZESPOŁU
W  p rz y sz ły m  ty g o d n iu , ro z p o c z n ą  

się  p ró b y  p re m ie ro w e j s z tu k i. Co m aSa U uyuaniwno i , . i, , . ,_
sw oich adresów  na  ręce sek re ta rza  Sekcji | b y ć  g ra n e  n a  p re m ie rę  n ik t  n ie  c h c e
L ekarzy  tow. d r Góreckiego, W arszaw a, powiedzieć. Wszystkie pytania pokry-
slę V « o l i . 1Ul t 5 . MM>nie I wane są tajemniczym półuśmiechem.

Cukier, śledzie i mydło 
na karty zaopatrzenia

Od 8 do 20 bm. wydawane będą w 
aklepach rozdzielczych, tytułem zao­
patrzenia kartkowego:

Śledzie wzamlan mięsa, jako zao­
patrzenie za marzec br. na kupony 
nr 26, 27, 28 i 29 kart marcowych 
kat I-R po 1 kg. Cena zł 16 za 1 kg.

Cukier na kupony nr 30, 81, 32 ł 33 
kart zaopatrzenia na m aj br. w ilości 
dla kat. I-ej 1 kg, Ii-ej 0,4, I-R 0,25 
kg oraz na kupon nr 1 kart majo­
wych dziecięcych „D“ wszystkich 
grup od 0—12 lat po 0,25 kg i na ku-, 
pon nr 1 kart majowych macierzyń­
skich „M“ po 0,25 kg. Cena zł 15 za 
1 kg. ”

Mydło toaletowe na kupon nr 2 kart
majowych dziecięcych „D“ wszystkich

gi 0,113 kg. Cena zł 4,80 za 1 kawa­
łek.

Do wyznaczonych cen artykułów 
doliczone będą koszty transportu z 
magazynów „Społem" do sklepów roz­
dzielczych po zł 1,50 od 1 kg.

Pasażerow ie
sią skarżą

680 zł. zażądał szofer taksówki Nr. 
148 w  dniu 27 .IV. br. za przewóz pa­
sażera z PI. Unii do Płockiej.

520 zł. tego samego dnia zażądał 
kierowca samochodu Nr. B 06253 za
przejazd na trasie ul. Chmielna przez 

g r u p  od 0 12 lat po 1 kawałku, w a-' Solec do PI. UniL

— Poczekajcie kilka dni. Dziś jesz­
cze nic nie wiadomo.

— Próby powinny pójść łatwo, bo 
effla większości zespołu tekst jest do­
brze znany — zdradza się nasz roz­
mówca.

Dużo łatwiej dowiedzieć się o obsa­
dę zespołu, który składać się będizde 
z 25 osób. Oprócz Barbairy Kostrzew- 
skiej, orkiestry pod dyrekcją St. Na­
wrota, hnlelu Wójcikowskiego, chóru 
4 asów, i innych, możliwy jest udział 
Jerzego Pichelskiego.

Dekoracje powierzone zostaną pra­
wdopodobnie Galewskiemu. Przy ukła­
dzie tekstów zapewniona jest współ­
praca Odrowąża.

Repertuar będzie lekki, oparty w o- 
gromnej części na muzyce. Premiera 
nastąpi w połowie czerwca,

OSTATNIA ŻARÓWKA WKRĘCONA
W tej chwili po scenie uwijają się 

jeszcze elektrotechnicy. Przymocowu­
je się ostatnie kontakty, przykręca 
wielokolorowe żaróweczki.

Z desek 9-o metrowej sceny widać 
dużą, szeroką widownię (42X15 m) 
mogącą pomieścić 1300 widzów. Na 
środku leży zwalony stos nowych krze 
seł, nabytych za „skromną" sumę 
półtora miliona złotych...

Obszerny balkon z amfiteatralnie 
podnoszącą się podłogą pomieścić 
ma 300 widzów. Dzięki doskonałemu 
roizwiązamiu architektonicznemu wi­
doczność z każdego miejsca, na par­
terze i balkonie, jest doskonała.

Teatr na Puławskiej odbudowany 
przez Spółdzielnię Pracy Aktorów i 
pracowników Teatralnych będzie dru­
gim, oo do wielkości teatrem w Wair-

KOMfeDIA I COMOEDIA
Wraz zakończeniem prac nasuwa 

się pytani :e
— Jak nazwać teatr?
Miał się on nazywać „Komedią Mu­

zyczną". Niestety istnieje już „Teatr 
Muzyczny'1 i „Comoedia" (będący w 
przededniu premiery).

Widz, który zamiast na Puławską, 
zajechałby na Szwedzką, względnie 
odwrotnie, mógłby nie bez pewnej 
słuszności zdemolować którąś z nowo 
wykończonych sal, do byłoby stratą 
w powojennym dorobku kulturalnym 
stolicy.

Dlatego też prosimy w imieniu 
słusznego interesu „mas konsumen­
tów sztuki", aby teatr nie nazywał 
sdę ani muzyczną komedią, ant tea­
trem muzycznym, ani teatrem kome­
dią. Każda kombinacja z tych trzech 
słów zburzyłaby spokój teatralnego

— Ile?
— 10 zł.
— Dlaczego tyle? — pytamy. Bo 

nie ma zapałek. Jakto nie ma? Prze­
cież...

Do tej niespodzianki doszła ostatnio 
druga. Nie ma cukru! Zabrakło goliSSÓ. W soboty o 16-el 1 18.30. W nfr 
nagle bodajże w olbrzymiej większo-j dziele 1 świ*ta go^. U -  16 1 19.30. 
ści sklepów. Sprzedają jeszcze po 
cenie ustalonej sklepy spółdzielcze, 

j gdzie ludzie po cukier stoją w ogon­
kach.

Cóż się nagle — u  licha —■ zrobiło 
z cukrem? Wiemy, że w Polsce jest 
go pod dostatkiem, że tegoroczna kam 
pania dała plon nadspodziewanie ob­
fity, który pozwolił nam cukier eks­
portować. Cukier jest w Łodzi, w Po­
znaniu i innych miastach. W W ar­
szawie go nagle zabrakło — i to wszę­
dzie.

Warto się nad tymi zagadkami chwi 
lę zastanowić i trzeba by odpowied­
nie czynniki energicznie rozwiązały 
ten labirynt: dziś, jutro — nie ma 
a za tydzień lub dwa okaże się — jost.

Bo wiemy, że jest, tylko... (s-ki)

Likwidacja 
Lunaparku'’

B i i  n o  P O I O / i / A

Wyspa Skarbów
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY

n a s g o
KINO „PA LLA D IU M ”  (Ziota N r l / i ) l- - -• -  - - — ------- godz., M aria Luiza” . Początek seansów  

14. 16. 18. 20.
K IN D  „ E D M lN IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  6 8 ):

,W yspa sk a rb ó w ". Początek  seansów  
eodz 14. 18, 18. 20.

KIND „ s l  1 1.oi* Y" (M arszałkowska. 
„S kandai” . Początek  seansów  godz. 14, 
16 18 20.

KINO ’„A TLA N TIC”  (Chm ieJnt 8S)x 
„ O sta tn ia  szansa” . Początek  seansów : i i ,  
16 18 20

KIND „SY REN A ”  (P rag a . Inżyn ierska
4): ..K la tk a  słow icza” .

KINO „TĘCZA”  (Suzina 4): „Stedm itt 
śm iałych" .

„A K A D EM IK ”  (Oczki 7) godz. 17.00 ! 
19.00 (prócz sobót) „Prolog w ojny" film  

■ a  I produkcji am erykańsk ie j.
' K ino „A kadem ik”  prow adzone Jest p rzes

Popularna miejsce rozryw kow e , centr Akad. K om itet Odb stolicy i do»
■D-oni T i i n a n u r i r 11 n a  m m  u l  T o r -  chód przezn acza  się na budowę doniówP r a g i  „ L u n a p a r k  n a  r o g u  u t .  akadem ickich. W stęp ty lk o  d la akadam l-
gowej i Zygmuntowskiej, ma zostać ków i wprowadzonych gości.

m a la  z l ik w id n w a n v  < Seanse o godz 18-ej w dni powszedniew  c ią g u  m a ja  z u K w ia o w a n y .  ̂ Q g0(j z 12-ej i 14-ej w niedziele i św te-
P rz y c z y n ą  te g o  z a r z ą d z e n ia  w ła d z  ta , zarezerw ow ane d!a Rady Zw yzków 

m ie j s k ic h  są  p o w ta r z a j ą c e  s ię  s t a le  *  3e“ S6
k r w a w e  b ó jk i ,  j a k i e  m a j ą  m ie js c e  
w ś r ó d  u c z ę s z c z a ją c y c h  t u  l ic z n ie  m ę -

widza, który nie wiedziałby do jakich i tów, co oczywiście przeszkadza także 
w Warszawie (do) — chodzi korne- w zajęciach młodzieży w  znaj duj ą- 
dii, (w-k) fcych się w  pobliżu szkołach. (R s)

  . - !     ■, | -     . ——.~

Robotnicy PPS-owcy 
odbudowali fabrykę „Frageta"

dyna w Polsce fabryka tego typa.
Wszyscy pnoownicy — jest ich o- 

becnie 28-miu — są czynnymi człon­
kami PPS. Zorganizowali się w Spół­
dzielnię Pracy, która dzięki energii 
przewodniczącego Rady Zakładowej, 
tow. Dembskiego, rozwija i udosko­
nala metody produkcyjne. Fabryka 
obsługuje instytucje państwowe, ho­
tele miejskie, polskie linie okręlowe— 
zaopatrując je w zastawy i naczynia 
stołowe.

(bw) Na terenie fabryki Fraget, 
przy ul. Elektoralnej w Warszawie, 
wre» znowu praca. Zniszczone powsta­
niem budynki zamieniły śię w zwały 
gruzu, pod którymi, przez okres wy­
gnania ludności, niszczały cenne ma­
szyny. Pierwsi robotnicy, którzy przy 
byli do Warszawy rozpoczęli na wła­
sną rękę akcję ratowania majątku fa­
bryki. Wydostali spod gruzów niezbę­
dne do produkcji maszyny i dzisiaj 
w wyniku ich energii czynna jest je-

f ^ u s T y s z y m u
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9BODA, 7 MAJA 
W arszaw a I

6.00 S ygnał czasu i p leśń  p o r . : 8.06 
D ziennik po r.: 6.30 Konc. Pozn. P u tk u  
P iech .; 7.02 M uzyka; 7.16 W iadom ości 
p o r.: 7.40 M uzyka; 8 40 S krzynka PC K ;
15.00 „K to  to  by ł S t K onarsk i 1 Szymon 
K o n arsk i" , pogad. d la  dzieci; 15.15 „2  
tw órcz. F ranc . S ch u b erta " ; 16.00 D itea . 
popot.: 16.12 M uzyka p o p u l.; 16.55 Aući. 
d la m todz.; 17.10 „P rzy  g łośn iku” ; 1T.16 
Skrzynka T echn .; 17.20 M ozart Konc. A- 
d u r ; 18.05 P ieśn i o kw iat w wyk. Olg! 
L ady; 18.30 N auka przy  g łośn iku ; 19.15 
M uzyka; 20.02 Dzień, w iecz.; 20.30 Aud. 
C hopinow ska; 2115 Aud. popul.; 21.45 
Rad. U niw er. Lud : 22.00 „P op io ły" Że­
rom skiego;  22.15 Konc. O rki. T an  P R . ;
23.00 O sta tn ie  w iad . dzień, rad .; 2325 
M uzyka pow ażna; 24.00 H ym n.

W arszaw a I I
13.03 M uzyka obiadow a; 14 15 U tw ory 

na k ia rn e t; 18.30 K oncert życzeń; 19.35 
P ieśn i kompoz. r o s . ; 20.20 M uzyka ludo­
w a; 21.00 K oncert Syfon.
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Reklamow e I  mm szerokości 1 sz p ilta  40 zł W tekście redakcy jnym  60 z2.
100 proc. d ro łe). Se term inow y druk ogłoszeń A dm in istracja  nie odpow ie,

ze w yraz 
T łustym  drukiem
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ŁUK TRIUMFALNY
Drzwi otwierały się, ludzie' pytali o dalsze wskazówki, no­

sze obtarły kawał muru. Ciekawe twarze pojawiły s ię  w oknach, 
piżamy, rozwiane włosy, twarze obrzmiałe snem, koszule nocne, 
purpurowe, jadowicie-zielome, usiane tropikalnym kwieciem...

Światło znów zgasło. Pielęgniarze zatrzymali się, pomruku­
jąc w ciemnościach. — Światło.

 ̂Rawiik szukał wyłącznika. Dotknął piersi kobiecej, poczuł 
nieświeży oddech, coś mu się obtarło o nogi. Światło zaświeciło 
znów. Żółtowłosa kobieta gapiła się na niego. Policzki jej zwi­
sały w tłustych zmarszczkach .połyskując cold-kremem, rekę 
unosiła kokieteryjnie krepdeszynowy szlafroczek o tysiącu fal- 
ban. Wyglądała, jak buldog na koronkowej podusizce. — Nie 
iyje? —  spytała z błyszczącymi oczami.

Rawik szedł dalej. —  Nie. — Coś miauknęło, zapluło. Kot 
uskoczył mu spod nóg. —  Fifii — kobieta schyliła się, rozstawia­
jąc szeroko ciężkie kolana. —  Mój Boże, Fifi, czy ktoś na ciebie 
nadepnął?

Rawik zeszedł po schodach. Nosze kołysały się tiui, Zoba­
czył głowę Joanny, jak chwiała suę razem z ich ruchem. Oczu
n ie  widział.

Ostatni podest. Światło znów zgasło. Zbiegł na półpiętrze, 
by je zapalić. W  tej samej chwili zamruczała winda, spływając, 
jakby z nieba,'wskroś ciemności i rozgarniając je swoim jaskra­
wym światłem. W  otwartej klaitce stał aktor. Przemknął cicho 
jak widmo, mijając nosze.

Udało mu się skoczyć do windy. Spieszył się, żeby ich do- 
pędztć. Było to zrozumiałe, aile sprawiło roopaczbrwie komiczny 
efekt, jakby a niebios spłynęła zjaw*.

Rawik podmiósł głowę. Drżenie opufcfto go. Ręce przestały 
Mę pode w gumowych rękawiczkach. TimexM . t« dwa razy. Trac­
ka było zapanować sad sobą.

Naeoeciwfa* s k a o  *ał W fe a . —  MM am dtux. Rewfe

miech pan wezwie Marteau. Przybędzie za kwadrans. Może mu 
pam asystować, a on będzie operował.

, Nie, już za pozno. Na nic się to nie zda. Trzeba się wziąć 
do roboty.

. Odetchnął. Uspokoił się. Zaczął pracować. Skóra. Biała. Skó­
ra, jak skóra, mówił sobie. Skóra Joanny. Jak u każdego. Krew. 
Krew Joanny Jak u każdego. Tampon. Zerwany muskuł. Tam­
pon. Uwaga. Dalej. Zrzynek srebrnego brokatu... Nitki.;; Dalej. 
Kanał rany. Drzazgi. Dalej. Kanał prowadzi... prowadzi.;:

Poczuł, jak głowa robi mu się pusta. Wyprostował się zwol-
— Tu, niech pan spojrzy... siódmy krąg...
Weber pochylił się nad cięciem. —  To brzydko wygląda...
— Nie brzydko. Beznadziejnie. Nic się już nie da zrobić.
Spojrzał na swoje ręce. Poruszały się w gumowych rękawi­

cach. Były to silne ręce, dobre ręce, operowały tysiąc razy, zeszywa- 
ląc porozrywane ciała, przeważiniie z powodzeniem, rzadko bez, 
zdarzało im się też, że niemożliwe robiły możliwym, wyzyskując 
jedną szansę na sto —  ale teraz, teraz, kiedy wszystko od nich tył. 
ko zależało, — teraz były bezsilne.

Nie mógł nic zrobić. Nikt tu nie mógł nic zrobić. Operacja 
była niemożliwa. Stał i gapił się na krwawą ranę. Można wezwać 
Marteau. Marteau powie to sarno.

— Więc nic —  spytał Weber.
—  Nic. Każdy ruch skraca jej życie. Osłabia ją. Sam pan wi­

dzi, gdzie utkwiła kula. Nawet nie mogę jej wyjąć.
— Puls jest nitkowaty, podnosi się, sto trzydzieści — po­

wiedziała Eugenia.
Ran* stała się odrobinę bardziej szara. Jakby lcfcoś w nią 

tchnął cieniem.
< Rawik trzymał w ręku igłę z zastrzykiem kofeiny. —  Kora- 

numi, prędko. Przerwać narkozę!
Zrobił drugi zastrzyk. — Jaik teras?
—  Bez zmiany.
Krew miała ciągle ołowiany odcień. — Przygotować zastrzyk 

ad renalinv i aparat tlenowy.
Krew ściemniała. Było to, jaikby się w niej odbijały przela- 

tujące chmury lub jakby ktoś, stojąc przy oknie powoli zaciągał 
firanki — Krew —  powiedział w rozpaczy Rawik, <— trzeba aro- I 
hM tawuftwb. Al® om anaaa m  tana kcwi

Aparat tlenowy zaczął pracować. - -  No i co? Tak tam?
Puls spada. Sto dwadzieścia. Batdzo słaby.

Zycie wracało. — A teraz? Lepiej?
— Tak samo.
— Przeczekał chwilę. — Lepiej ?
■ - Lepiej. Puls bardziej regularny.
Cienie znikły. Brzegi rany utraciły swój szary kolor. Krew 

znowu stała się krwią. Jeszcze to krew. Tlen działał.
Powieki zaczynają drgać — powiedziała Eugenia.

— To nie ma znaczenia. Niech się obudzi — Rawiik zaczai 
bandażować. — A jak puls?

— Regularniejszy.
—  O włos — powiedział Weber.
Rawik poczuł ucisk na powieki. Pocił się. Wielkie krople. 

Wyprostował się. Aparat tlenowy szumiał. — Niech pani nie za­
myka.

Przeszedł koło stołu i zatrzymał się tam na chwilę. O niczym 
nie myślał. Popatrzył na zbiornik i na twarz Joanny. Drgała Ży­
ła leszcze.

— Szok — powiedział do Webera — a tu próbka krwi. 
Trzeba zaraz wysłać. Gdzie dostaniemy krwi

—  W szpitalu amerykańskim.
—  Doskonale. Będziemy próbować. Nie pomoże, ale trochę 

przedłuży — patrzył na zbiornik. — C zy  musi pan powiadomić 
policję?

— Tak powiedział Weber — powinienem Ale wtedy 
przyjdzie dwóch urzędników, którzy zaczną pana wypytywać.' 
Zgadza się pan?

—  Nie.
—  Widzi pan. Obgadamy to po ©biedzie.
-— Dosyć, Eugenio — powiedział Rawik.
Skronie Joanny nabrały nieco koloru. Szara biel pr: ’ da 

odcień różowawy. Puls uderzał równo, słaby, ale wyraźny. — 
M oim  ją zabrać. Ja tu zostanę.

Poruszyła aię. Jedna ręka drgnęła. Prawy ręka drgnęła. Le­
wa me.

—  Rawik
fDaiaay ciąg nastąpi)

(K u m im ie rw . fiumaswete

POWRÓT DO ŻYCIA
5 maja, godzina 131Z, 1945 roku w Mauthausen

Miejsce kaźni

.. i

DROGA DO OBOZU

—Bogu dziękow ać trzeba za tę c u ­
d n ą  k ra in ę  św iata. Nie wiem, czy 
w ody  D u n a ju  ją  barw ią , czy szczyty 
Alp sreb rzą  je j lica, a le  to wiem. że 
tu  poczęło się życie wesołe i rozśp ie­
w ane  ch ó rem  p rzeróżnego  p tactw a..."

T ak  m elancho lijn ie  i rom an tyczn ie  
p isze  Jo sef M ayr, P fa r re r  in Hagcn- 
berg , w „G cschichte des M arktes M au­
th au sen  in  O b eró ste rre ich "  w roku  
p ań sk im  1906.

Z h is to rią  tego m iasta  a u to r  wiąże 
nazw iska  K arola W ielkiego, O ttona I,
L eopolda von B abenberg  G rafen
fan D onaugau" Są to czasy lak  o d le ­
głe od  naszycn, że uw olnim v czy te l­
n ik a  od stud iów  m onograficznych  
grodu  i tw ierdzy  M authausen, a 
p rzed staw im y  obóz k o n cen tracy jn y  za 
pan o w an ia  H itle ra  w la tach  1 9 łl — 
1945.

Za panow ania H itlera ...
N ikt z w ięźniów  tego obozu nie b ę ­

dzie nigdy dziękow ał Bogu „za tę c u ­
dn ą  k ra in ę  św ia ta", bo  tu. w tym o- 
bozie, za jego d ru tam i, zam k n ął się 
św ia t i z am arło  życie pół m iliona 
o f ia r  faszyzm u

Pierw si złożyli sw e życie bohaterscy  
żołnierze czerw onej Hiszpanii, m aso­
w o d ep o rto w an i z obozów  fra n c u ­
sk ich . P o  n ich  przyszli i um ierali 
Polacy. Czesi o tw ie ra ją  pochód dal- 
azych tran sp o rtó w  i now ych ofiar.

P rzybyw ali i... u m ie ra li: żołnierze
Czerwonej Armii, jeńcy w ojenni, człon  
kow le ru ch u  o p o ru  s  Francji i Belgii, 
Norw egii i Grecji, W łosi I Holendrzy, 
kom uniści niem ieccy, austriaccy, par­
tyzanci legendarnego Tito i Żydzi, 
Żydzi, Żydzi ze wszystkich krajów  
podbitej Europy.

Ogień p ieców  k rem a to ry jn y ch  pło- ] 
nął n iep rzerw an ie  przez w szystkie la ­
ła  ok u p acji. M odrym  D unajem  co­

dziennie płynęły  b a r k i , tan k i z cyklo  
nem  dla ko m ó r gazow ych w obozach 
M authausen, Gusen, Ebensee, Melk, 
Stayer, L ine i innych.

Nie znam y do k ład n e j liczby zam o r­
dow anych. D zienny s ta n  cen tra lnego  
obozu M au thausen  i oddzia łów  w yno­
sił 78 tysięcy w ięźniów . C złow iek-nu- 
m er, u m ierając , o d d aw ał nu m er 
śm ierci n astępnem u. I ta k  Zygm unt 
nosił n u m er zm arłego  W ład k a, W ła ­
dek — Stan isław a, Józka , K arola, 
Adama. W  roku  1945 w yw oływ aliśm y 
[uż sześciocyfrow e num ery.

Jeszcze żyjący , czekali na sw oją 
kolejkę.

U m ierali z głodu, padali pod  c ięża­
rem  b ry ł g ran itow ych  „w ienergra- 
uen , g inęli od  kuli esm ana, zrzuceni 
ze skały  do jez io ra  śm ierci, m asowo 
ro zstrze liw an i i gazow ani.

Ginęli żo łn ierze wolności, a w raz z 
nim i g inął w naszej św iadom ości 
mit o k u ltu rze  niem ieckiej. Akordy

m anow i, a prof. P re lh a la , o p e ru jąc  
min. P u tk a , ch ro n ił go przez  k ilka  
m iesięcy od  ciężkich robó t w kam ie­
nio łom ach.

P a rty za n t jugosłow iańsk i, śp iąc na  
jednej p ry czy  z k o m u n is tą  z Lincu, 
o k ry w ał go kocem  i tu li ł  do  siebie, 
żeby nie zm arzł.

Równi w ob ec śm ierci
Długa jest lista w ięźniów  - bohate­

rów. Na tej liście  znajdziesz, Czytel­
niku, nazwiska antyfaszystów  całego  
świata. Nie dzielił nas kolor skóry i 
język, nie w yróżniał ubiór, nie prze­
szkadzało stanow isko i  tytuł nauko- 
wy. B yliśm y równi. Równi wobec wro­
ga 1 równi wobec śm ierci.

U m iera jący  w nasze ręce sk ład a li 
w yrok śm ierci na h itleryzm , a w o- 
s ta tn im  słow ie w ypow iadaii nie żal 
i nie „p oku tę  za grzechy", lecz p rze ­
kazyw ali nam  w iarę w Ideę, za k tó rą

W L agersch reibstub ie  n ieo cen io n e ' 
usługi o d d a je  o rg an izac ji Czech, Mor-' 
naiek Josch. Razem z nim  p racu je  | 
Pany, także Czech. H iszpanie w y k a -1 
żu ją  fen o m enalne  zdolności w cho-' 
dzenia (m ów iąc po obozow em u) przez 
dz iu rk ę  od klucza. Są wszędzie, i do - ]  
by w ają  w szystko. Od ta jn y ch  ak t i; 
fo tog rafii do  bron i. Z Polaków , n a j­
w iększym  au to ry te tem  cieszy się p o ­
p u la rn y  Franus Poprawka. I

I M iał b ied ak  3 czy 4 wsypy, siedział 
jw  bun k rze , w isia ł n a  d rążk u , s ia ł pod 

wieżą, był b ity  i po  każdej tak ie j o p e ­
racji b raw u ro w a ł i dzia ła ł n iezm or-; 
dow anie dale j. Iluż ten  człow iek u ra -j 
to w ał ludzi od śm ierc i?  Ilu uch ron ił 
od  k a rn e j kom pan ii, od tran sp o rtó w ?  
K ażdy z nas ma m u coś do zaw dzię­
czenia.

Z Czechów wielkie zasługi m ają : 
zm arły  n ied aw n o  N es w ad ba, profeso­
rowie Busch i  Podlcha, Rnsstusu, prof. 
Tom asek, ks. kanonik Svec, Hendrych, 
Stich 1 Ondracek, Kotal, Berdych i ty­
łu, iylu innych.

Rosjanie, ■ majorem Pirogowem  1 
i  Grigorewskim, byli naszą czołówką.
| W  ich  ręku  by ł wywiad. Dr Padjen 
I m iał silną  g rupę Jugosłow ian. Łączni- 
i kam i z h iszpańską  g ru p ą  by li: M anuel, 

Pedro , P la i Brcvo. Belgów rep rezen ­
tow ał L aru .

row . K. Rusinek przem awia na zebran iu  zorganizowanym  w Mauthausen
po uw olnienia

ch o rałó w  B acha u d erza ły  w tony  o- 
k ru c ieństw a i b ru ta lnośc i. N aród Goe- 
lh e ‘go w y b ra ł now ych wodzów d u ­
chow ych, w ręku  k tó ry ch  znalaz ł się 
to p ó r n iosący  śm ierć i zniszczenie in ­
nych narodów .

P a trzą c  śm ierci w tw arz, p o w ta rza ­
liśm y słow a poety:

„Jen o  ten  godzien życia i wolności, 
k to  je  codziennie  zdobyw a, ■ 
tu wiek sw ój m łody, m ęski i sędziw y 
przeży ję  w w alce..."

% w

Tor k  oleju wy p ro  * ; d  ący 
usiany trupem*

obozu

Walka
W  obozie różne były formy walki, 

zrodzone w jedności niewoli i w je ­
dności cierpienia.

Słowo w iary, podane  upadającym  
na duchu, było w alką.

Podniesien ie  om dlałego z ziemi i po- 
anie mu b ra te rsk ie j ręki, czasem  
zięcie słabszego na plecy i d o p ro ­

wadzenie go do obozu, lo także w alka 
i istnienie człowieka, o  życie ludzkie. 

Nawiązanie rany  pobitem u, zw ilżenie 
’oschłych od gorączki w arg w spółw ię­
źnia, było czynem  nie sa m a ry ta n i­
na, lecz rewolucjonisty, bo za ten od- 
' uch serca pom agający  p łac ił n ieraz  
w łasnym  życiem .

Życie w obozie i w a lk a  z o k ruc ień  
itwem w rogą, zb ra ta ła  w szystk ich  m i­
łością do Człow ieka, do  wolności. 
W zrusza jące  były sceny, kiedy a te ista  
dzielił się  kaw ałk iem  ch leba z k się ­
dzem , k iedy  Czech, H endrych , p o d a ­
wał zupę Polakow i z Cieszyna, Ko-

um ierają , wiarę w zw ycięstw o Prawdy 
i Spraw iedliw ości.

Ich b o h a te rsk a  i m ęczeńska śm ierć ‘ 
była  najw iększym  czynem  ich życia, 
bo  p o zo sta li w ierni Socjalizm ow i do 
końca.

O krucieństw a h itle ryzm u potęgow a­
ły w nas opór, h a rto w ały  bunl, a bo-j 
h a te rs tw o  jednostek  dodaw ało  nam ! 
odw agi do  w alki o życie naw et w 
obozach śm ierci.

Przełomoujg rok 1943 
— organizacja Lem icg

P rzełom ow y był rok  1943 W  kw ie t­
n iu  tego roku  zap ad ła  decyzja. Two­
rzymy m iędzynarodową organizację  
lew icy. N aw iązu jem y łączność z lew i­
cą  na  w olności; c en tra la  m ieściła się 
w pobliskim  Lincu.

Jak ie  staw iam y sobie zad an ia?
1) opanow an ie  L agersch reibstuby ; |
2) p rzejęc ie  stanow isk  b lokow ych i ■

■ blokschreibftrów ; j
3) w prow adzenie  naszych ludzi do:i
a) P o litische Abteilung,

I b) W ascherei,
c) Kiiche,
d) W affenkam m er,
e) R ew iren.
W y k o n an ie  tych  zadań  bez pom ocy 

esm anów  było fizyczn ie niem ożliw e.! 
Z dobyw am y pien iądze. Za p ien ią d ze 1 
kup u jem y  esm anów  i w ten  sposób 
p rzep ro w ad zam y  p lan  o rgan izac ji, i 
W szystkie ważniejsze funkcje zdobyte.

M iędzynarodówka
slraceńcóuu

I tak pow stała M iędzynarodówka 
Straceńców. P ow stała  i dzia łała . Pod 
koniec 1944 roku  i w pierw szych m ie­
siącach ro k u  1945 byliśm y już p o tę -1 
gą. Z dobyliśm y broń. Em pi i g ran a ty  
ręczne. D ow ódcy p lu tonów  m ieli 9 ki. 
W szystko zak o nsp irow ane  i zm agazy­
now ane.

Byliśm y tak  doskonale  zo rg an izo ­
wani i tak  sp raw n ie  dz ia łało  Polit- 
b iu ro , że m ogliśm y w zbiorow ych 
tra n sp o rta c h  F ran cu zó w  w ysyłać w ła ­
snych  k u rie ró w  do  — słu ch ajc ie  — 
S zw ajcarii. Z Po laków  po jechali B. 
Fuksiew icz, dziś u rzęd n ik  MSZ i T. 
Żerom ski, k ie ro w n ik  tea tra ln y  w 
KCZZ.

J a k  w ielką m ieliśm y w ładzę, n iech  
pośw iadczy fak t n a s tęp u jący :

Z tran sp o rte m  z O św ięcim ia p rz y ­
jech a ł obecny  prem ier, tow. Józef Cy­
rankiewicz. W iadom ość o  jego p rzy- 
jeździe  lo tem  błyskaw icy  rozniosła się 
p o  obozie. W iedzieliśm y o  jego p racy  
w Ośw ięcim iu, znał go każdy  pobtycz-

więźniow ie przy pracy pod okiem  SS-m anów

ny  więzień, w iedzieliśm y, że jest to 
przyszły  m ąż stanu. Na drugi dzień 
ju ż  jest u niego prof. Busch, w trz e ­
cim  dniu  tow . C yrankiew icz jest już 
na  Rewirze, a w p a rę  dni potem  z 
rąk  ta jn e j o rg an izac ji o trzy m u je  n o ­
m inację  na... b loksch re ib era  i na tym  
b loku  prow adzi... ku rsy , w ykłady, p o ­
gadanki.

Inny. p rzy k ład : Z achorow ał d r  J.
G rom kow ski, członek PPR. T rzy m ie­
siące ra tu jem y  go p rzed  k o m orą  ga­
zową, trzy  m iesiące leży sam  jeden  
w p o k o ju  za w iedzą R a p p o rlfu eh re ra  
(przekupionego). D w aj lekarze : d r
C zapliński i Ł aw kow icz d y żu ru ją  
dzień  i noc, d r B artkow iak  robi t r a n ­
sfuzję  k rw i, esm an przyw ozi n ie  ty l­
ko  lek arstw a  z W iednia, a le  i koniak .

T ak  za d ru tam i i pod okiem  esm a­
nów p racu je  ta jn a  o rgan izac ja .

W jjzutolen ie...
W ypadki na  froncie  toczą się z b ły ­

skaw iczną szybkością. Ł am ią się fron-

Bram a wejściow a do obozu w M authausen

ty w schodni, po łudniow y i zachodnŁ  
Od s tro n y  W iednia  n iepow strzym an i*  
idzie Arm ia C zerw ona, z B aw arii —  
am ery k ań sk a . P ierw sza zdobyw a Mau­
th au sen  a rm ia  am ery k ań sk a . Było to  
w dn iu  5-go m aja , o godzinie 13^7  
1945 roku . Obóz szaleje. T ylko m ili­
cja z czerw onym i opaskam i na lewym  
ram ieniu na posterunkach. W ładza  w  
naszym ręku. Zdobyliśmy Ją, zanim  
wkroczyły w ojska  am erykańskie. Na 
w ieżach w artow niczych  I w budkach  
o b se rw acy jnych  p o ste ru n k i. Ludzio 
uzb ro jen i. A m erykanie  zobaczyw szy 

[„czerwoną w ładzę", opuścili teren •>- 
bozu. W rócili na d ru g i dzień, na trze­
ci przy jech a ły  dalsze oddzia ły , a  w  
czw artym  dn iu  d osta liśm y  rozkaz-* 
złożenia  broni. P o  k ró tk ie j naradzie—* 
skap itu low aliśm y . P odd a liśm y  aią. 
P rzecież  to... A lianci, a  b ro ń , jaką 
grom adziliśm y, b y ła  p rzeznaczona  do  
w alki z N iem cam i, k tó rzy  w nocy s  
4-go na 5-go m aja  uciekli w góry.

Na w ieżach obozu pow iew ają  flagi 
w szystkich państw , rep rezen to w an y ch  
w obozie. Na najw yższym  m aszcie wi­
si Sztandar Czerwony, sym bol m ię­
dzynarodow ego braterstwa, sym bol 
zw ycięstw a W olności nad niewolą fa­
szystow ską. Symbol Życia.

Zw ycięstw o! T ym  o k rzy k iem  pow i­
taliśm y dzień 5-go m aja , k tó ry  d la  
nas by ł trium fem  Socjalizm u, ozna- 

! czał p ow ró t do rodziny , do  O jczyzny 
i i do now ego w n ie j życia. W  tym  
■dniu radości w idzieliśm y zw ycięstw o  
o ręża , zw ycięstw o naszej Idei — W ol­
ności, P o k o ju  i  m iędzynarodow ego 
b ra te rstw a .

| P ierw szym  w olnym  k ra jem , k tó ry  
! nas p rzy ją ł, oyła Czechosłowacja. Ni- 
! gdy przed tem  nie w idziałem  i ni*  
[zobaczę chyba ju ż  nigdy takiego ma- 
I sow ego en tu z jazm u , tak ie j radości i  
1 ty lu  łez, ile w idziałem  w tedy, w pa­
m iętne dn i m aja  1945. P łakali wszy- 

, scy t e  w zruszen ia  i radości. P łakali 
i w znosząc o k rzy k i: Już nigdy w ięcej
wojny,


